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CENA 10 GROSZY Nr. 167 

r-Pullr. Adam Koe.-­
... delegacji polsko na k~n 
rencji w Londynie, wyQlo­
iii W dDiu I., otwarcia świet 
De przemówienie, kt6rego 
·wi!l~zowa1i mu przedstawi­
ciel. wielkich mocarstw. 

WE DYSPUTY W LONDY I 
Wczoraj rozpoczęły się przemówienia przedstawicieli poszczegól­

nych państw, które niestety, nie wniosły nic nowego. - Mowa 
delegata St. Zjednoczonych wywołała rozczarowanie.· 

----------------. .... .----------------
li~winow zlłlo5Z0 wnioski z przed d 'wu€h lo~. 

Londyn, 15 czerwca. 
Na pierwszy plan dzisiejszego posie­

dzenia plenarnego światowej konferen­
cji ekonomicznej wysuwają się przemó­
wienia angielskiego ministra skarbu p, 
Neville Chamberlaina j komisarza Lit· 
winowa. 

Mowa min. Chamb"erlaina Jest sta­
nowczo najlepiej pod względem progra­
mowym opracowanem przemówieniem 
z pośród wszystkich dotąd w Londynie 
przez przedstawicieli wielkich państw 
wygłoszonych. Mowa ta posiada zna­
czenie dla konferencji ekonomicznej nie­
mal zasadnicze, gdyż wyratnie odzwler 
cladla angielski punkt widzenia na wiei 
kie zagadnienia gospodarcze. 

Poważne zastrzeżenia wzbudzać Je­
dnak musi fakt, że wystąpIenie przed­
stawiciela rządu Wielkiej Brytanii przez 
swój ton apodyktyczny, przesądza cały 
szereg zagadnIeń na temat których wy­
powiedzieć się miały dopiero komisJe 
konferencJi ekonomiczneJ. 

1'>owszechnie zwrócił uwagę katego-

konkretnego. Prawie ca,la mowa pO-lgnięCia rozejmu na stan wojny celnej, nie kontroli dewizoweJ, duszącej handel 
święcona była sprawom wymiany han- mając na myśli oczywiście - embargo międzynarodowy, 5) Obniżenie taryf 
dlowei. Sprawa finansowa ~ajęła trzy brytyjskie. celnych. 
wiersze dając wyna'źną dysproporcję Po Litwinowie zabrał głos min. Be- Na specjalną uwagę zasługuje fakt, 
pomiędzy sprawami gospodarczemi a nesz oświadczając na wstępie, że wystę że min. Benesz mówiąc imieniem Malej 
monetarno - finansowemi, które Ame- puje w imieniu wszystkich trzech rzą- Ententy, nie wspomniał ani razu o kon­
ryka widocznie stara się zepchnąć na dów Małej Ententy t. J. Rumunii, Jugo- ferencii bukareszteńskiej, tak, jakby 
drugi plan. . sławji i Czechosłowacif. Benesz pod- blok państw rolnych wcale nie istniał. 

Po delegacie amerykańskim przema kreślił na wstępie zagadnienia, które Na tem z,ainteresowanie mowami 
wiał delegat ZSSR komisarz IJtwinow, zdaniem Malej Ententy konferencja win przewodniczących poszczególnych dele 
wysuwając propozycję z przed dwuch na rozstrzygnąć, a m. sprawa długów gacyj się wyczerpało. Nie można po­
lat co do paktu o powszechnej gospodar międzypaństwowych, 2) Stabilizacja wiedzieć, aby poszczególne mowy sta­
czei nieagresji. Wskazując, że od tego walut, przedewszystkiem wielkich wa- ły na wysokim poziomie i wniosły dużo 
czasu agresja gospoda·rcza nie zmniej- lut światowych, Sprawa ta jest pierw- materjatu dla dalszych obrad konferen­
szyła się lecz poważnie wzrosta. Oznaj- szym warunkiem poprawy sytuacji. 3) cji. Mowa min. Koca wyróżniła się 
miając gotowość przystąpienia Związku Wyrównanie cen pomiędzy cenami pro-Iwśród innych swą fachową rzeczowo­
Sowieckiego do rozejmu celnego zwią- duktów rolnych a cenami wyrobów ścią i realnem ujęciem zadali konferen­
zał tę sprawę z koniecznością rozcią- przemysłowych, 4) StoPIliowe zniesie- cH. 

apłaclmy raty czerwcowej. 
nowa nota rzą , pol kiego do departamentu stanu rządu 

ryczny i nie znoszący sprzeciwu ton Warszawa, 15 czerwca. 
stanów Zjednoczonych. 

przemówienia min. Cbamberlaina. (Ił) Ministerstwo skarbu w porozu-
zując, że Polska stoi stale na gruncie koel gów .wojennych towarami, podkreślaJąc, 
nieczności utrzymania zdrowych pod- że nasz bilans handlOWy w stosunku do 
staw swej waluty i przeciwstawia się St. Zjednoczonych jest wybitnie ujemny, 
zdecydowanie wszelkim tendencjom in- gdyż eksport amerykański do Polski 
f1acyjnym i uważałaby za rzecz najbar- przekroczył znacznie polski eksport za· 
dziej groźną dla całokształtu gospodar. oceaniczny. 

Londyn, Hl czerwca. mieniu z ministerstwem spraw zagranicz 
Popoluanlowe posiedzenie konferen- nych przekazało pod adresem ambasCldo 

cji rozpoczęto przemówienie amerykań- ra polskiego w ;Waszyngtonie, minis~l'a 
skiego sekretarza stanu HuBa. Wywo- Stanis~awa Patka, notę do departamen­
lało ono powszechne rozczarowanie. tu ~tanu rządu. St. Zjedn~czonycb, Ąme-

Mowa bardzo górnolotna, pod wzglę rykI Półun~n~J w sprawte płatn'?5cI .:- a-
dem praktycznym nie przyniosła nic ty. długów WOJeDDych, .,rzypadaJąceJ w 

stwa fi;nansowego p?derw~ie podst~~ W końcu nota w spOsób delikatny, ale 
pokryc~a waluty. UISz.czenle płatnoscl dość przejrzysty wytyka rządowi St. 
czerwcowej w st~unku do St. Zjedno- Zjednoczonych, że od grudnia r. ub., mi. 
czonych przyczyniłoby się do znacznego mo wielokrotnych obietnic i zapewnie6, 
s~rczenia zapasów zł?ła i walut zagra- me uczynił nic, ażeby ~ństwom dłużni .. 
nlcznrch Banku Polskiego, co mogłOby czym ułatwić spłatę CIąŻących na nich 
narazić Polskę na podważenie podstaw zobowiązań, a wielokrotne zapowiedzi 
jej waluty. rozpoczęcia rokowań o ułatwiente spłaty 

KOBIETY" 
. ..... ~ 

- to powieść o dziewczynie 
z miasta, która wysua za­
mąż za chłopa. Zetknięcie się 
z nowem środowislkiem, któ­
re jej nienawidzi, staje się 
przyczyną licznych tragedyj. 
Całość tej powieści zawar­

ta jest w numerze 3-im ty­
godnika 

"Co tydzień 
po -eść" 

który nadto '.lawiera dział 
humoru. wiadomości ze świa­
ta. rozrywki umysłowe z na­
grodami. Cena numeru w 
trójharwnej okladce ilustro­
wanej. - 30 groszy. 

Do nabvcia we wszystkich 
ki oskach i koszvkach gazeto­
wych na catvm terenie Rze­
czvpospoli !ej· 

dniu 15 b. m. 
W nocie swej rząd polski donosi, że 

podobnie, jak w grudniu r. ub. ratr dłu­
gów wojennych nie jest w stanie UiŚcić i 
przytacza obszernie przyczyny 

Rząd polski pOwOłuje się na swoje 
daWne dwie noty z grudnia r. ub., wska. 

W dalszych punktach, nota pOlska długów, skOńczyły się tylko na zapowie­
wysuwa tezę moŻliwości spłacenia dłu- ciziach. 

Gd a asłrofalny pożar • ni w 
Tartak oraz baraki robotnicze pastwą płomieni 

Gdynia, 15 czerwca. 
(ak) DZli'ś o god,l.inie 12 w -południe 

miasto zostało zaalarmowane przeraż­
liwyrn rykiem syren straży ogniowej, 
której wozy jechaly w kierunku ~ościo­
la św. Jana. 

Straż podąża la do niezwykle ~roź­
nego pOżaru, który wybuchł w tartaku, 
należącym do towarzystwa kąpieli 
morskr1ch. Tartak ten sąSiaduje z drew 
nianemi barakami. zamieszkalemi przez 
rodziny robotnicle. żaden z mieszkań­
ców baraków nie zauważył ogni'a, 
trawiącego budynek tartaku, dopiero 
nocny dozorca, który miał dyżur z do-

lu nad trakami dostrzegł kłęby dy· 
mu, wydObywające si.ę z budY'n·ku. 

Ogień tymczasowo ro~szerzal s'ię z 
błyskaWiczną szybkością natrafiając w 
swej niS'lczycielskiej akcj~ na bardzo 
podatny &1runrt: - matedal b uduloowy, 
deSki oraz drewniane urządzenia· 

Do katastrofalnego pożaru, który 
zdążył już strawić calkowite urządu­
lW tartaku. Jak maszyny do obróbki 
budulca, heblarki Itp., wezwano oby­
dwie straże pożal'lne: portową i mjejs'ką 
Pl'onące urządzenia utrudniały dzielnym 
str.ażakom miejscowe ZI}(jkalizowanie 
olrnia. 

Zmasakrowone zwłoki dwojga małżonków 

Jak 'roolaliśmy ustaNć, pożar stra­
w}ł samych desek i budulca. przezna­
czonych na sprzedaż na 02ólną sumę 
50.000 złotych· POlatem 02ień prze­
niÓSł się na sąsiednie cztery baraki, 
zamieszkałe przez rodziny robotnicze, 
całkowicie Je strawił niszcząc ' dosz­
czętnie skromny dorobek robottdków. 

Prowiwryczne obliczenia podawają 
że straty wyaoszą około 200.000 zł. 

Tartak byt ubeZ1Pieczony w war­
szawskiem towarzystwIe ubezpieczeń 
jedynie na 105.000 złotych. Wskutp.k 
spalenia się jego traci pracę 30 rObotni­
ków zatrudnionych w tartaku. 

Przeprowadzone niezwloc'wie do­
chodzenia policyjne nie zdołały narazie 
wyświeti}[ć i ustalić przyczyny. która 
spowodowała katastrofabny pożar. Nad­

Lublin, 15 czerwca. ki Iwańczuk6w, którzy nie dawali już mienić należy że na placu, na którym 
Wstrząsające morderstwo dokonane żadnego znaku życia. Mieszkanie było znajdował się tartak nikogo poza dozor­

zostało we wsi Cichotrów, po" ... radzyń- splondrowane, a wszystkie rzeczy i spr.zę cą noonym nie było, gdyż tartaJk z 0-
skiego. OHarą krw:awej zbrodni padło ty znajd'OlWały się w wieLkim nieładzie. ka'.lji przvpadająceg:o święta B'OŻego 
małżeństwo Jan 1 Anna Iwańczuk, miesz Morderstwo więc dokonane zostało naj- Ciała był nieczynny. 
kające w tej miejscowości. prawdopodobniej w celu rabunkowym. Akcją ratowniczą kierowali niezwyk-

Nad ranem, gdy jeden z sąsiadów Zaalarmow.ane władze śledcze roz.po· le sprężyście prezes straży pożarnej w 
przestąpił próg ich mieszkan!a, oczom je częły energiczne poszukiwani.a z'a spraw Gdyni p. Andrzejewski oraz komendant 

rgo ukazał się straszny widok Na łóżku cą czy sprawcami krwawe~ zbrodni, kŁó· P. Pie'traszkiewicz. . 
,spoczywaŁy zmasakrowane w nieludz. l ra w całej ok-olicy wywołia.ła ~trząsają- 'J W chwili gdy oddajemy numer pocI 
ki sposób i leżące w kałuży krwi zwlo. ce wrażenie. .. prasę - pOŻar w dalszym ciągu trwa. 
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Uroczysty obchód 
600-letniej rocznicy koronacji 

kr61a Kaz. Wielkiego 
1"Boże i' 8. owie' ~a~~t~ta!Y](r!~~i!1~\~C~~Po-

ProcesJii Z Katedry Wawelskiej na Rynek nie odbyła się siedieniu w dniu 14 b. m. p~)za szere-

Uroczystość 60D-nej rocznicy Koro­
nacji Króla Kazimierza W'ielkiego 0<1-
będzie się w niedzielę. dnia 18 czerwca 
1933 r. 

Pochód wyruszy o godz, 9-ej z ul. 
Podwale i Straslews/kiego na Wawel. 

G041z. ID-ta Uroczyste Nabożeństwo 
w Katedrze na Wawelu. 

Godz. ll-ta· Uroczystość na dzie­
dzińcu arkadowym Zamku Królewskie­
go. PrzemóWlieni'e wygłosi J. Magn. 
Rektor Prof. Dr. Stanisław Kutrzeba. 

Wydane zaproszenia na dzień ll-go 
czerwca b. r· ważne są również na 
dzień 18 bm. 

Komitet uprasza wszystkie z.głoszo­
ne już Delegacje i OrR'anizacJe o wzttę­
cie gremjalnego udziału w uroczysto­
ściach ku ,czci Wielkiego Króla. 

Komitet zwraca się do P. T. Właści­
cieli realności i wszystkich Mieszkań­
ców Krakowa 'l J;wrącym apelem, aby 
zechcieli w dniu Obchodu udekorować 
swe domy chorągwiami o barwach 
Państwa i Miasta. 

Obchód odbędzie się bez względu na 
pogodę. 

Z powodu deszczu R'iem spraw bieżących przYlał 2 plany 
. , I budowy tlo\\/ych domów, <1 plal1V adap-

.Je~nem z. najuro~zyśc~ej (1)cItOdzo· ~howienstwa Oraz alumnów. sem ~ar: tacyj. 2 plany ~robo\Vcó\V i zal \vierdził 
nych ~Whł,t .Jest B~ze . CIało, któr.emu Jum duchowne2f: W procesjI wzi~h TU I szereg plall()\v podziału parcel. odwod-
wspamałoscI ~odalą }Ic~ne proces!C· l dz!al .przeds~a~ cleł~ władz z WO.le~o· I nień ~runtów. oraz skanalizowania ulic. 
w I5rakowie lest to SWlętO nader ur?- dą dl. Kwasnlewsklm na czele. sa~o-I Ponadto prt.euvsklltowano sprawy wy­
czyscie. obchodzone. a rano tego dru~ r~ądowych z p:ezydentem dr. Kap~c"l' miaru podatku widowiskowcgo: od fiI­
po sunue ~yrusza tra~ycyjnym zwycza kml i rePrezentancI wojska z ~etl· 1\\ n- mów nie podk~ającvch ocenie i od za­
Jem ws!>amała .proccsA,a z katedry wa- dem· ~ozatem Obecne

z 
był~ (!el~~~c~ II wodów roz .Q:'r~' \Vanych z klubami za~ra­

weJskiel na Rvnel~ Głowny· , or~amzacyj i stowa . .r yszen chi zeSCl- nicznemi. OIU7S1.ą dyskusję wvwolały 
Mimg w~z~ stl{,ch ~rzYllotowan, pro· jan ski ch. . I wnioski VIII Wydziału, dojyczące u. 

cesja w dnIu wczorajszym nie odbyła W v;odzmach popołudniowy~h. od· bezpieclenia od ognia zwierząt pomie­
się z powodu deszczu. Procesi~ ~besz· byly sIę procesje w Innych ko:;,c_ ołac~ I szc7.onych w stajniach na Targowicy 
la katedrę 0(\ ~ewnątrz. Nabozenstwo krakowskich a przedcwszystkfem "I miejskiej, tlrzi1c1zenia klatki w rzeźni 
celebrował ! procesję ,pro,,;,adzłł .T. E, kościele Mariackim. e końskiej ella pJ'zcchowywania podejrza-
arc. ks. SapIeha w asyscie hczne20 duo negn miGsrl. remontu bocwicy w Miej. 

D ratunek dla Bazyliki wilBóskiej Składzie Wę;::la. a zwłaszcza pr/.ezna­
czenia 110we,R'0 placu ella hurtownej 
sprzcdażv )flrzyn '" Krakowie. W koń­

Krakowski Wojewódzki Komitet Ra- Ratujmy Bazylikę Wileńską! Nie pozo- cu przvi::lł Mag-i:.-trat zm;anę reR'Ulami-
towania Bazyliaci wileńskiej wydala-I staną 11a nie ~ducha serca wszystkich ~ ~u dla ~zeźni miejskiej i zat :\'ierdził 
dezwę do obywateli, wzywającą do : Polaków, 1,f wielkiej naszej przeszto-II InstrukcJe. ]'nchl1nKOWO - .kasowa dla 
składania ofiar na ratunek zagrożonej i ści widzących 'l:ldatek ś\l,; ietncj przysz- C(.'n~ralnel Kn"v P0hnr l1 'ycJ w VIII \Vy­
Bazyliki wileńskiej. którą z uwagi na I rości. A już nalglębiej wołanie to odczu-, d7.in.lf' .. Mal dla Rzeźni I Targowic 
wzniosły i godny poparcia cel podajemy ją niewątpliwie serca obywateli Krako- I m1eJSlkJch. 
poniżej w całości: wa i calego Województwa Krakowskie I 

Obywatele! Z Wilna, tego miasta, go. Dumni i szczęśliwi tern. że w ziemi 
które dla polskości swej największe po- naszej spoczywają przesla wni królowie I Chleb podrożał 
nosiło ofiary o naszej kulturze narodo-, polscy. że' tutaj wznosi sie najwspanial-, Wobec zwyżki cen żyta i mąki żyt-

Chrześniak p Prezydenta wej tyle belcennych wartości przy- sza w Polsce świątynia Mariacka. na niej. oraz pszenicy i mq,ki pszennei 
• sporzyło. idzie dzisiaj na calą RZPlitą ,! której odnowienie też niejeden Itrosz 'l i Magistrat w porozumieniu z Cechami 

Tarnów, 15 czerwca· wołanie o pomoc dalekich stron Ojczyzny siE; składał jak ' piekarzy ustano\\'ił następujące ceny 
Wzorem ustalonego już tradycją Oto Bazylika Wilr1lska. ta perła bU-, wedle naszych sił nieśliśmv pomoc 0- maksymalne pieclywa ncl dnia 16. 6· br. 

'Zwyczaju, zwrócił się wieśniak Antoni downictwa polskieg-o, uś",ięcona pa-\ fiarom żywiołowej pO\\'0c1zi na Wileń- ! 1 klg. chleba jasnego żytniego, wy­
Pikul z Bobrownik Wi::'k:ch pod Tar-I miątką świętego Królewicza KaZil11ie-

1 

szczyźnie w r. ~9~t, tak i obecnie nie piekanego z mąki 65 proc. w}nosi gr. 
nowem do Prezydenta RzpliteJ o wy- rza, do godności relikwiarza narodowe- poskąpmy ofiar. choćhv drobn~' ch. alc 35. 
śWiadczenie mu zasz.czytu trzymania do go wyniesiona· jako siedziba śmiertel- I powszcchnych na ratcl\\'anir Bazvlik; I 1 kiR'. chleba ciemn('~o. t, zw. rt1{)~ 
chrztu jego 8-ego syna. Prośba wieśnia- nych szclątków królów i królowych I Wilet'1skiej. by w ten snosób zaś\\'iad- rawskieR'O f,!'r. 30, 
ka została uwzględniona i nowy mIody polskich dzisiaj zagrożona jest w pod-l ClYĆ . że naszym kst Wilno i naSlcm na I Jednocześnie Ma~ ~ ~trat przYl10mlna, 
obywatel otrzymał w podarunku od stawach. Nadwątloną już starcś cią. pod, z?.wsze PozostrHHe. I że wedle obO\\ ' hzującl'f,!'O 7:1 rzadzcliia. 
swego dostojnego ojca .:hrzestnego myła niszcząca powódź w roku 1931 ·1 7.a Komitet Wvx-on:1\\ 'c7.v: Dr. Miko- chleb ",su/kich .!ratunk6w /t'a b,·t IVY­
książec'zkę PKO z sumą 50 zł. i foto- Ratować więc trzeba szybko i gruntow \ raj K\\'a~niewski. Woicwoda Krakowsk: piekany. l snrzcdaw,\IIV w h');..henkRch 
grafję Prezydenta z własneręcznym nie, jeżeli nie ma runąć ta czcis;:-odna przewodnicz~cy Komitetu. ' o pełne] wadze: 1/2. 1, 2 k~. Wzvwa sit: 
podpisem. świątynia Pańska. Rozpoczęto już pra- Od złożeni'!. ofiary nie powinien sil: publiczność. aby prly zakupie chlehą w 
POSWIĘCENIE SZTANDARU Z l Z ce nad tern wieJkiem. a koniecznem nikt uchylić. Ofiary moimI sld a d :~( w bochenkach kontrolowala we własnym 

W KRAKOWIE '.. dziełem Cala ·1.iemia Wileliska sklada I Komunalnej Kasie OsZCZ<;,d!lP';ci m. Kr~- int~r~sie waR"C;: i w razie stwierJ7.enia 
U t 'ć ś - _. t d już na niej swój R'rosz. Ale kosztowne- kowa lub nrzekalywać czekiem ?KO, mt1lelszei wag1. żądała c:(.kJadv. : do wa-
. roczys os POt wlęcema sz an ~ru mu przedsięwzię ciu ona sama nie podo- i Nr_ 410-000. \1 gi pełnej. 

Z.wIąli~U Zawodowego Z,. Z. z. P:a,:,o ~.: la. I stąd to walanie na calą Polskę. I , Winni pohier2.t1ia ('e~ wyższy~h 
mkó~ Sa.morząd0v.:'y<:h l Użyte~znoś~1 I względnie wvpiclwjącv ł Spi z "!d::tja cy 

PublIcznej - OddZiał w KrakOWIe, pod Fałszerze 10 złoto' wek prze" sa.lam I pieczywo o wadzc mnie.is~ej k:uani bę-P~otektoratem J. W. Pana ~rezydenta "II U lA dą wedle obowiązujących przepisów' 
Miasta Krakowa D-ra Mieczysława "-' 
KapIickiego i B. Ministra Ią.ż. Jędrzela Jeden skazany na 2 i p6ł roku wlęzlenl~ a drugi na 2 lała "fINANSE ~WIATA A POLSKA". 
Moraczewskiego odbędzie s~ę w nie- nozprawa nrzeciwko Józefowi Reis- ostatniego stowa. Józef Reisler płacząc . .St~ra!ll('m 1;1d,' r ';' ( '{! 7, k 'P I B.H· \·v . ~. i Zw. 
dZI-elę dnI'a 18 czerwca 1933 r o ""odz ~ . . '. . '. . . . . . I Le~)OnJstow w KrakOWie, w sobotę dma 17 bm. 

• • Ao , ' lerowl l AzerOWI Mozesowl LaunerowJ prosIl o UI1JCWmmel1le l pokazywał przy o liodz. 19-ej w dużej sali .Starego Teatru" 
11.30 p,rzedpołudmem w lokalu ZWiąl- oskarżonym o fałszowanie monet 10· sięgłym fotografję swych dzieci, chcąc wysrłos! odczyt Prezes Dr . H, Gruber p. t,! 

k~ ZWlaz~6w Zawodowych w Krako- zlotowych oraz przeciwko Hermanowi w ten sposób wzruszyć scdziów i skło-I .. finan~c świ.<lta a · Pol~ka" . i Po~ł Dr. L. p. t.: 
Wie, ul. Wlślna 8, I, P. Reislerowi oskarżonemu o udzielanie nić ich do werdyktu uniewinniającego. \ .. Obecna pclltyczna ~rtłlacla, Mledzrn~rodowl" 

. '. . " . l I \Vst~p za zaproszeniem. ktcrrc wydaje sekte-
Wywołał awanturfł pomocy l n~rzędzl d.o fałszow.am::t mo- ~as.tępn!e zabralI gło~ po~ostali os <ar: I tari!lt Rady G.rQ{~zk.i ej - Rynek Gł. 45, II 1'., 

, net .- przeciągnęła Się wczoraj do godz zem. 1 rybunał zatwierdził 12 głosamll7.~·I~z~k Le~)onlstow na Wawelu i Komitety 
gdy szef nie wypłacił mu 2 w nocy. O godz. 9-ej wieczorem zadał pytanie w kierunku przygotowania do MIejskIe B.B.W.R, na. terenie Krakowa. 

pieniędzy trybunał przysię~łym 10 pytań. w ki~- fałszowania mone! w stosunku . dwuch ,I ODCZYT DOC. DR. LANG ODA. 
Do swe o szefa zam. rz ul. św. runku fałszowan~a. monet, uSlłowama pIerwszych osk_arzonych, natomiast. za- , Ko~ite. t ~iejski B,B.W.R. Dz .. ~ródmieści~·' 

Katarzyny ~rzyszedł wczo~aj ~ godz 3 przekupstwa pollCJanb, a na wypadek przeczył pytal1le w stosunku trzeciego I komlmlku!c. ze odcz~' l Doc. Dr_ .T. Lan>:rodi!. I't.: 
ł 19' 1 t· h l 'k S M:I zaprzeczenia tych pyta(l w kierunku oskarżonego o udzielanie pomoc\,. Wo- .. l!~tawa samorzadowa w nowem prawie" od· 

POPOi. - e m c o ewm zymon J - . d f ł . t . b t t b ł d d : t łozony z 11 na 18 hm. 2: powodu przelożenia na. 
grom, żądając wypłacenia ' należnych przygo.tow~ma o 'hSZOWanJa. mone . l ec ~gO ~y una po ~rzcwo me ~em I ten dzień uroczystości Kazimierza Wielkieto, 
mu pieniędzy. Ody Milgrom spotkał się do udzlele~la pomocy. Po zatwlerdzemu so. Pllarsklego. K.rausa 1 Tracze.wskJego odhedzie się nicoowol.alnie 911ia 22 bm. tj. w 

odmo ą wszczął awanturę wybił tych pytan, zabrał gtos prok. dr. Kuc, skazał Józefa Relslera na dwa I pół lat czwartek o godz. 19-eJ ''I sall ~uzeu.m Przemy-
Z ''Y ' . k ! floczem przemawiali adw dr Jan Ba- więzienia i 100 zł grzywny oraz Lau- ~If'wcgo przy ul. ~molensk. ~ stęp '\lolny. wszystkie szyby w mIesz amu, przy- ._ . . '. '. " 
czem sam poranit się. ' Do rannego wez- der, adw. ~schenbI:enner l ooldb~at. ne~a na dwa l~ta. WlęZlema. Hermana 
wano pogotowie, które odwiozło go do NastępnIe udZIelono oskarzonym RClslcra unieWInnIono. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. . \v: r1;tiu clz ; s i~iMym powt6rzenie CIe!ozacej 
Się wIelk,TI'\ sukcesC!m na krakowskj,.j .. cenie ko­
m«łti Fredry .. Pan JOw1al~kj" J: LudwikIem Sol­
skim. ~enia.lnym odtwórcą roli tytułowe;, w dal. 
ue; p~cm;crowej ohs::dzie zospc!u. sZ:~~~~~~E~~:~::\:,;~~~~n~~1. Zuchwali bandyci skazani 

przeniesione zostanie na ul. KanoTlk2:~ 18, I p. przez sąd w Tarnowie na kary ciężkieQ'o więzienia REPERTUAR TEATRU. 
Tel. 165-61. <..:> • • Teatr M. Im_ .T. Sło\Vac'<ie~o - Irodz. ?O-ej 

Z dn iem 19 bm. biuro Komisariatu Obwodu Tarnów. 15 czerwca. kę, V;dyż ta sama nleuchwy{na szalka .. Pan Jowialski' (gośc. WySt. L. ::olskiego), 
II. przeniesione Ziost3!11ie na ul. Kanonlczą 18, WczoraJ' o północy zakot'1czy-1 się dokOnała następnie napadu na dom re. I 
parter. Tel. 165-61. ! REPERTUAR KIN 

Wydzia ł Ewidencii i Kontroli Ludności wraz przed sądem przysięgłych w Tarnowie emiv;ranta Bi2a w Piotrkowicaclt kolo '. 
7. murem Me1dunkowem przeniesione zostaną 2: zapowiedziany sensacYJ'ny proc.es IHle- Tarnowa Zakneblowali oni clłonkom ~pDRIA; - .. Po';(romca przestworza". 

L h . '. . ~ .'\. OLLO: - .. Na~~na" . 
dniem 19 z ul. Kanonio2:ej do Pałaou uisc a, ciwko Stanisławowi Klimczako\,,:, 'Nta- rodzmy usta I zra.bowal1 .;,00 dOlaró.w,! ATLANTJC" _ .. TraO'ed.ia am!"r'kan' ~k=" 
pl. WW. Swiętych 6, a to Biuro !v\~duJ1lkowe T J b " ś 00' ó k d " o - ~ do ubikacji na parterze, 2:aś Wydział Ewidencji dysławowi yce i aku owi .v i niew- 1 O Z1. got w ą I rozmaite prze mlO- i. Przygody Tomka S;{vycra". 
Ludności do oficy.ny na r p, Telefon Bi,ura Ewi- skiemu, którym akt oskarżenia zarzu- ty wartości 6000 zł. BAGATELA: - .. Kurjer Sybc~yjski·' . 
dencii Ludności oraz Biura Meklunkowelto po- ca szere2 napadów rabunkowy:11 z W czasie rozprawy ,która trwała DOM ŻOr_~IERZA - . S,~1\(.1 nl~lTJa powrotu" 
zostaje n,iezmieniony (127-78). bronią w. ręku, oraz kradzieży l wla- trzy dni, bandyci nie pr lyznaii się do l PR~,~1~~:':. - .. Romans I .. Ostatnia noc kłA 

ODPOWIEDZI REDAKCJI: mań. winy i składali ją jedc;i na drug-icgo. ~ŁoJiłCE: - .Kochanka z Tahiti" - o 9-ej "HI. 
P. Lonia z Krakowa. stała crytelnlczka - . d k l' Ł . ł h . d ł -I . ki' t Ik dl 

za' ml'ły liśc ik bardzo dziękuJ· emy. Być mo~e, że MIędzy innemi oskarżeni o ona lawa prlvslęg yc z,atw',er zi.l zaaane I SZT!!l'rK~aA se sup~ ąa ' .y 'o a, mcżczyzn_ 
d S l t b k ' t -' k' k b od' I-. : - .. aJ",k I .. M Kość' . uda nam s i ę spełnić życzenie Pani. W każdym napa u w noc y wes rową u. ro u Im py a'llla w lerun u z r rll ral.'un- !..WlT. _ .,Czterech uciekinierów". 

razie pro jekt już mamy i postaramy sie wyko- na dom foersterów w Luslawicach. ko- ku wobcc czeR'O Trybunał pod przew!')- i lJCJECJ-IA: - "Tam.,. wyw'a<\" 
r. ać IW ku Jei zadowoleniu, ło Zakliczyna. dnictwem sędzieR'o Kalatarsldego ska- ja • .&WA~ 

WPISY 
do S z.koły Kupieckiego Przysposobienia z pra­
wami publicznemi roczna żeńska i m~ska prof. 
PASSAKASA i Kursy Handlowe NOWAKA. 

Kralk6w. Mikołaiska 3. 

Zamaskowani bandyci wtarg-!lęli zał Klimc7.:1ka na 11 lat wi~zienia. Ty· I 
wówczas do mieszkania, IJ o!'ani!i sie- kę na 7 i Wiśniewskieg-o pa 5 lat v.-ię - UNIEWAZNJA.\\ u;uhiona kartę mob !lizacyJn~, 
kiera, i sztyletem 70-letnlew) Foerstcra. zicnia. Edward Baja. Kraków XXI[ Rynek 4. 
iego żonę i svn;-t . u;,bo\\'al; flaszki z Oskarżal prok. dr. Kiimczyic Bro- tA 500.- zł. sprzedam parcele Borek falłClci. 
wóclb wa rt('~ci .~n fi i 7. hi·~~.'i. nili aelw· dr· Knoebe\. Katt, Laulcrbach Zgto'zcnlł l exress, Kraków .. ~i~k1\t"ł 

Napad ten \\'Y\.\'old \V G!\0Iky p;mi- i Zaremba z TCirnowa. 



I!::ttJlft~ 

ElA. "'WfiRA.NIe: 
1-go dnia ciągnienia 2-ej klasy 27-ej loterji państwowej. 

15.000 zł. na nr. 40640. 20457 91 522 702 79 820 60 7l 950 21190,74 255 790 851 988 64018 Z1 47 280 302 670 111235 15 391 406+ 519 92 936 112169 4M 518 
5.000 zł. na nory: 74385 154919. 507 41 662 727 64 69 824 916 22285 366 451 718 822 931 40 65211 487 680 709- 80 90S 66198 28 47 56 741 848 113054 181 424 54 609 81 
2.00U zł. na nory: a9252 133814. 23070 120 279 302+ 476 628 700 915 37 91 250 77 434 562 865 69 67099 103 377 469 S08+ 746 809 78 938 
1.000 zł. na nory: 90002 146935 147774 24075 370 421 95 25134 248 435 86 551+ 698 655 68216 62 306 69020 77 215 87 3~1 28 608+ 114309 31 455 667 795 811 14 74 94 11.5403 
500 zł. na n-ry: 4478 89481 103474. 863 85 26085 223 75 588 605 912 27282 477 567 968 99 '93 116326 407 542 654 703 117280 351 + 408 15 
400 zł. na nory; 32255 43880 65940 86311 99 918 28078 87 150 221 38 62 409 11 562+ 65 70008 326 505 45 603 724 71100 21 659 731 48 65 S23 610 150 822 118256 72 319 416 7~ 

99525 117763 119818 137565 143469 80 29286 594 605 39 781. 872 72038 148 98 m+ 89 520 61 958 13023 683 741 822 936 58 92 119140 58 233 412 5h 
250 zł. na nory: 7537 7770 22357 30839 30185 497 653 720 58 31285 316 85 551 60 59 486 816 29 38 74225 63 323 425 643 791812 il8 944 . 

34329 42139 42497 48315 74839+ 78063 392+ 660 66 32056 144 57 95 269 441 588 649 988 999 75069 624 785 821 71 92+ 913 32. 120116 340 442 62 509 91 844+ 966 121056 
87142 95510 130330 133950 140159 146339. 33216 40 82 628 712 906 34130 75 547 709 807 76027 98 502 633 77027 421 91 500 36 37 66 89 130209 92 372 407 122081 214 403 769 920 

200 zł. na nory: 08 18190 23009 27443 654 8 35184 408 715 856 96 993 36001 45 208 453 90 965 78005 88 108 230 47 365 83 506 983 88 123137 259 332 428 601 85 735 124087 135 
31668 42720 44728 62718 67579 68275 70118 73 641 739 887 918 37300 474+ 71 617 25 756 79225 65 415 525 878 75 208 31 430 575 79 610 26 6!ł 782 957 125174 
71442 78885 80094 82441 83172 84513 868 59 802 43+ 988 38036 257 382 423 690 871 80085 126 92 200 12+ 45 316 45 54 534 784 75 253 514 31 710 41 126014 67 135 293 489 
90721 105086 107663 116205 122262 123174 902 22 39007 54 106+ 358 96 97 443 652 896 81088 172 227 380 468 526 850 82056 457 853 538 92 667 848 127031 37 49 139 408 763 822 
125063 129758 131257+ 147397 151549 B97 907 830040 65 174 430 577 623 84031 182 467 79 901 128252 304 44 405+ 542 772 877 129092 
154320. 40141 45 236 70 340 403 36 655 98 754 819 609 27 707 17 89 951 85114 223 412 552 693 120 74 480 582 715 39 830 43 

STAWKI. 
997 41140 238 482 551 714 853 993 42133 53 712 54 86126 515 43 767 971 81071 133 224 64 130125 38 403 14 742 966 131072 111 203 
201 92 301 517 668 754 917 43215 462 643 919 346 401 95 617 38 705 88033 55 183 244 89071 599 675 762 886 132127 267 300 18 509 63 
44004 46 353 447 58 633 893 45350 619 762 838 110 499 598 834 36 133028 280 333 43 731 134061 126 80 389 961 

31 92 458 83 722 69 826 958 1124 39 382 983 46214 493 650 888 47093 188 238 52 75 348 90019 144 97 427 747 836 937 91311 57 404 135115 28 200 60 94 99 417 SOS "'(14 1361U-ł 59 
790 993 2055 456 575 776 900 14 37 3117 43 492 615 702 809 82 48089 93 149 64 95 233 541+ 774 89 821 65 92147 68 81 89 1197 93110 309 584 677 897 130643 804 19 138018 145 ~:40 
4134 204 36 75 651 820 5098 413 584 711 47 421 79 507 660 774 897 49013 199 B07 35 979. 93 297 381 + 727 973 94 94042 136 269 386 76 432 42 82 983 825 909 139049 302 578 620 
57 876 978 6130 35 345 486 591 7569 794 822 50009 42 67 256 366 502 4 645 731 985 51168 578 602 39 91 798 890 915 32 95078 110 33 622 874 
8039 93 346 602 5 95 804 994 9044 149+ 226 93 227 388 439 506 43 660 739 809 67 82 52056 136 949 96021 244 570 97039 311 564 752+ 822 49 140149 483 734 865 141060 98+ 239 381 461 
651 748 939. 223+ 92 306 452 92 93 624 870 997 53034 83 71 98459 658 746 902 99377 415 553 735 37 716 808 978 142017 95 145 459 529 658 84 934 

10055 202 75 486 506 13 47 68 620 54 63 133 616 54077 142 219 31 72 73 91 458 536 914 143066 202 30 88 413 33 933 144035 36 76 94 
890 928 11046 153 238 40+ 402 36 624 12173 704 49 55112 210 42 388 631 879 81 56026 82 100017 59 460 524 101044 493 577 644 817 115 55 573 750 58 145201 .45 443 75 526 30+ 
263 532 13141 46 555 75 79 694 880 14003 30 212 31 98 341 412 533 731 831 57068 89 145 959 66 102344 528 660 103089 107 63 351 420 687 747 825 954 146040 310 93 796 147300 71 
308+ 15 57 544 604 923 15098+ 118 86 518 70 416 558 758 836 86 910 58011 77 155 376 90 988 10412i 244 696 791 807 915 105071 89 443 903 23 81 148062 361 516 653 75 149m 59 
640 41 832 16153 201 27 85 479 80 579 686+ 400 565 671 80 59103 300 21 422 686 979 433 714 24 106082 520 672 902 91 107082 125 253 393 594 656 805 22 48+ 935 39 150291 
785 861 922 17029 31 218 51 508 47 671 789

1 
60019 25 131 330 442 76 516+ 734 871 972 75 475 670 108144 214 300 11 713 964 109199' 505+ 688 802 930+ 151178 278 353 859 79 981 

18103 21 75 288 579 648 701 811 22 81 19018 61011 39 189 307 90 521 6.4 680 755 870 925 234 43 49 525 59 664 69 896 152063 662 11l3t33 44 80 92 202 75 373 ~97 635 
66 222 591 813 75 83. 62142 246 327 52 501 42 786 87 873 63019 I1l 110095 128 51 269 491 665 94 730 817 97 7889 938 154173 240 48 470 480 944 .:;9. 

Film na tle p esu orgonowej, l ~~t~~:b~r!~e~.ł · 
- I- .• k El K I- t· W · I Moskwa. 15 czerwca. napisany przez Iteratk~ niemiec ą g~ ero, zrea Izowany lOS anie w arszawle. Lo.tn~k amerykański Mat.tern oświad-

U"arszawa. 15 czerwca. Nie brak w scena"rjruszu i wizji sądo, Scenarjusz zostanie zrealizowany po czyl, IŻ zmuszony był po",,:rocl~ do C~a-
(1) Jak się dowiadujemy, znana z.e wej na miejscu przestępstwa, są też ka- dokonaniru szeregu przeróbek. Ujrzymy b~rowska ,z pow?du mg~y l lo~ow,. na .la­

sprawozdań z procesu Gorgonowej Ute- pltal'l1lie podpatrzone typy rzeczoznaw- go na ekranie z początkiem nowego se. kle nat:~flł w połnocneJ strome cleśnmy 
ratka niemieoka fIga Kern, napisała sce c6w, obrońc6w i oskarżycieli oraz przed zonu. Jedną z czołowych r61 męskich tatarskieJ. 
nrurjusz ftImowy, osnulty na tle procesu stawicieli prasy. grać ma Eu~enjusz Bada. Motor samolotu pracował sprawnie. 
Gorgonowej. ScenarjiU'sz jlUż został przY'- w.' , j • 

jęty przez retysera WaszYńsklego. C ~ d· iii N II h A 
Elga Kern w scenarjwsZIU tym opowia S Q ę . Z fj ej-e w ~ e m c z e c . -'. (fa o dziejach kobiety" p<>sa,dzonej o po, w li e 

pełnienie zbrodni. Nie jest to wierna od-

~~~:j~b~ ~~~~iel~~:oO~~~::~ Rozwiązanie zakonu młodoniemców.-- Hitler nIl ma zaufania do Iteuratha 
,Tylko niektóre fragment.v scenariusza Berlin. 15 czerwca. 
zostały wUermie odtwor.zone napodsta, Wirtemberska policja polityczna za-
wie stenog-rarnu rozprawY. rządzila rozwiązanie zakonu młodo-
. Literatka niemieoka oczyszcza swą niemców oraz konfiskatę majątku orga­
bohaterkę z zaTZIUtu zbrodni\ stwarzając nizacii na terenie categu kraju. 
bardzo ciekawe IJoszlakl odciataJace. In Zakon młodo-niemców jest jednym 
teresu.jąco zostały opracowalJle sceny z z największych związków i orientował 
celi więz.ienneJ i ze szpitala w chwili l się w kierunku pro-francuskim. 
przYjścia na świat dziecka bohaterikd pro Berlin. 15 czerwca. 
cesu. Według ogłoszonego zestawienia mi-

nisterstwa spraw wewnętrznych w Pru 
sach, liczba zabronionych dzh'mnik6w 
zagranicznych wynosi obecnie 354 z 
krajów europejskich i zamorskich. 

Większość dzienników zakazana jest 
bezterminowo. Pierwsze miejsce co do 
ilości czasopism, którym odebrano de­
bit. zajmuje Czechosłowacja z 60 dzien­
nikami, następnie Austrja - 37, Pranc­
ja - 31. Szwajcarja - 26. Polska zaj-

Goście jugosłowiańscy zachwyceni Gdynią. 
Wywiad z ministrem Andjelinovicem. 

Odynla. '15 czerwca. P,A.T. krótkiego wywiadu: nie i etnograficznis z całą Rzeczypospo-
Dziś, o godz. 10 min. 30, przybyła do Min. Andjelinovic powiedział: "Je- litą i zamieszkała od wieków przez pol-

Gdyni wycieczka parlamentarzystów tu- stem zachwycony wszystkiem tern co wi- ską ludność. 
gosłowiańskich z prezesem unji parIa- duałem. Kraków, przyjął nas więce" niż Nie chcę być sentymentalnym, ale 
meniarnej polsko-jugosłowiańskiej p. po bratersku. - Zwiedziliśmy Mo~cice i wierzcie mi, że polskie moru zrobiło na 
AndjeIinovicem. Wieliczkę, poznając dwa centra tycia mnie wielkie wrażenie. Ta miłość wasza 

Na dworcu ustawiły się kom,rpatlJje ho gospodarczego Polski, ale Gdynia prze- do morza, to przywiązanie, imponiUje 
norowe związku rezerwistów i kolejowe szla nasze oczekiwania. Umiem to oce- nam. Parlamentarna delegacja, na czele 
go P. W. Gości powitał komisarz rządu, nić, ja.ko człowiek morza, jako poseł ze której ja s.ię znajduję, jako prezes unji 
Sokół, w otocuniu przedstawicieli władz Splitu. Dziwimy się· tylko, dlaczego tę I parlamentarnej, będzie szczęśliwa jeśli 
państwowych i samorządowych. część Polski nazywają zagranicą "kory- za gościnę w Polsce, będzie mogła w 

Po wyjściu gości z wagonów, mała ta.rzem". Przeci~ż to rd.ze~ie p~lska zie nie~ługim czasie .~dpowiedzieć gościn­
dziewczynka w 'stroju kra,kowskim wrę- mLa, złączona merozerwalme, hlstorycz- nośclą w JugosłaWJ1. 
czyła ministrowi Andjelmovioowi wiązan fe 

~:, ró§~r~ł.r.zk~:;en~~i~=,sar~ni~~ł HI-tlerow"y chcą opaDowa' Udan' sk· 
okrzyk na cześć Jugosławji, odpowie- U II 
dział p. Andjelinovic, wznosząc okrzyk i zmoJe oryzować niemiecko-narodowych. 
na cześć Rzeczypospolitej. 

Po odegraniu przez orkies,trę mary- Gdańsk. 15 czerwca. rodowo-socjalistycznych. 
narki wojennej hymnów jugosłowiańskie Na posiedzeniu sejmu gdańskiego w Według ustawy, wybory do rady 
go i polskiego, goście udali się na po_ dniu 20 b. m. odbędą się wybory nowe- miejskiej odbyć się winny po trzech mie­
most ,,2eglugi Polskiej", skąd weszli na go senatu gdańskiego. Hitlerowcy nawią siącach od czasu wyborów do sejmu. 
pokład .statku "GdaóSlk", k,tórym odJbyLi zali kontakt z partjami: niemiecko-naro- Krążą pogłoski, że wybory do rady 
przejażdżkę na Hel. dową i centrum, wyrażając gotowość miejskiej nie zostaną wogóle roz.pisane, 

W czasie wycieczki, odbyło się przy- współpracy z wymienionemi organiza- a podział mandatów uskuteczniony zo­
jęcie. W czasie zwiedzania portu, goście cjami, jednak nie na podstawach koalicji stanie równolegle do podziału sił w sej· 
jugosłowiańscy zwrócili się z pro~bą, aby w sejmie, lecz poddania się tak, jak w mie. Wobec tego hitlerowcy uzyskaliby 
jedno z nadbrzeży portowych nosilo na- Rzeszy pod wyłączne kierownictwo na- i w radz.ie niezaprzeczalną większość. 
zwę wybrzeża jugosłowiańskiego. ~. d· tJ:.4" 

Minister Andjelinovic, z.nawca stosun ""'Ja~ InSp~fł"I.OrOIJ) prO(1J 
ków portowych, interesował się specjal- obra 0Wl:D10 • .. _...M 1II'ft,,"''-'--dni-4'''e_ 
nie portem, odwiedził również oddział Wy • e-- 'i8 u- "irI",,", YW - ..... -

P.A.T. w Gdyni. wic:e_io- O •• c:ho . 
. Program PO?ytu go~ci. jug?słowiań- . Warszawa. 15 czerwca. Na porządku dzien,nym Lvtv sprawy 

sktch w Gdym, przeWIdUje WIeCZQrem, W dnIach 8 i 9 b. m. 0bf. adował w !O-I z Zllkresll dzialałności ihS::>';!k~otóW pra-
obiad w salonach domu Zdrojowego i ze I kjlu urzędu woje\VódzkieQ'I.) ,lorm:zny c ' . 
branie towarzyskie. zjazd inspektorów pracy f)l)1.l nfzC'wudttfl.: i Min. Duch f insn. Klott wskn::l1! wy· 

. Gdynia, 15 czerwca. ltwcm wiceministra opieki $~ ' 110,,·tllej Du· I lyczlle Jjltac,\' w chwil! obe~'1ei. pc,dhreś-
~a .pok.ładzie .st~tku "Gdańs~": min; . ..:ha i przy udziale glównego ;r1~~pektora łając ważność roli Inspektora' praCY. In· 

AndJelmovlc udzlehł przedstawIcielowI ",pracy Klotta. j spel\to\'Owie pracy przeds~a\V;lli nnst~p-

mu je 5 miejsce z 24 zakazanemi dzien­
nikami. Stany Ziednoczone, Rosja So­
wiecka i Holandia po 9 dzienników, 
Belgja - 7, An,ldla 5 i Gdańsk - 3 za­
kazane dzlel1niki. 

• • • 
Paryż. 15 czerwca. 

Prasa komentuje wczorajszy komu· 
nikat berliński o wizycie Neuratha u 
Hitlera w związku z wypadkami mona­
chijskiemi, jako brak zaufania Hitlera 
do swego zastępcy. 

Z komunikatu wynika, że hitlerowcy 
nie zniOSą jakiejkolwiek organizacji, 
kt6ra rywalizowałaby z nimi co do 
wpływu na masy. Stanowisko wyłącz 
ności organizacji hitlerowskich może 
mieć poważne konseh"cnde, szczegól­
nie na terenie Bawarji. 

"'''' '" Berlin. 15 czerwca. 
Władze szkolne VI Niemczech za­

żądały od wszystkich kierownik6w pro­
wadzących szkoły i od osób mających 
prawo nauczania, aby do dnia 1 sierpnia 
złożyli dane co do przynależności raso­
wej i obywatelskiej. 
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Katastrofalne 
zderzenie 

motocyklisty z rowerzystą 
Bydgoszcz, 11 czerwca. 

U wylotu ul. Konarskiego i Jagiel­
lońskiej zderzył się motocyklista z ro­
werzystą, skutkiem czego ten ostatni 
podarł sobie zupełnie ubranie. 

Publiczność zajęła grotną postawę 
wobec motocyklisty, który spowodo­
wal wypadek, a temsamem naraził ro­
werzystę, który jest bardzo biednym 
człowiekiem, na utratę jedynego ubra­
nia. 

nie swe prace w terenie. 
Zjazd obradował również nad kwesljf\ 

statutu wypadków przy pracy i organiza 
cH słu~by . bezpIeCzeństwa VI zakladal' h 
~racy w związku z Mmierzol13, or~al'liza 
Clą w zakładach pracy, obron V przeciW· 
lotl1i~zej I prtechJttazowej. . 



Wielki okret pasażerskI. Pasażerowie ob-
chodzą uroczyście dzień urodzin kapitana. Oczy. 
wiście wielka piJatyka. Koniak, likiery, szam-
pan ... 

Następnego dnia w południe Kozlołklewlcz 
budzi swego przyjaciela Pietrzykowskiego. 

Pltrzykowski przeciera oczy I Jeszcze na­
wpół przytomny powiada: 

- Wczoraj było ba-a-a-ardzo ładnie." Ba­
a-a-ardzo... Ale jednej rzeczy nie rozumiem ... 
Pamiętam, że rachunek zapłaciłem, tylko po­
wiedz mi, mój drogi, kto, u Ucha, płacił za tak­
sówkę? ... 

Dr. Trąbka, dr. Pytko I dr. Kopytko chcą 

zagrać w bridża. Ale brak lm tego czwartego. 
Co zrobić? ... 

Dzwonią do swego kolegi, który niedawno 
się ożenił, aby natychmiast przyszedł na par­
tyJkę. 

Zawezwany lekarz podchodzi do żony Ipo- l 

wlada z poważną miną: 1 

Drobiazlii I 
C:oraz wi-.,c:ej au.o ..... 6- '" Polsc:e! ... -, 
Ile ... -.,.10 sprzedaje_u _iesi.,c:znie9 

Pasażerska miejska komunikacja au­
tobusowa w Polsce jakoś się rozwija mi­
mo kiepskich czasów. W 1931 roku dłu­
gość wszystkich linij wynosiła 526 kilo­
metrów, w 1932 zaś - 556 klm. wz:,os­
la więc o 

30 kilometrów. 

Uc~ba wozów powiększyła się z 205 
do 249, a liczba pasażerów wynosiła w 
1931 roku przeszło 24 miljony osób, w 
1932 za$ 

prz~zło 29 milionów pasażerów. 
Wszystlcie te dane dotyczą przedsię 

biorstw autobusowych, zrzeszonych w 
zwiąZlku przedsiębiorstw komunikacyj­
nych w PoLsce i obejmują większo~ć an­
tobusów miejskkh. 

•• * Ogółem w cią.gu kwietnia roku bie-

żącegowydo<byto w Polsce • 
1.75'0.000 tonu węgla kamIennego. 

Lwia część tej produkcji (1.308.000 lonn) 
przypada oczywiście na śląsk, reszta na 
województwa kieleckie i krakowskie. 

W tym samym czasie, to znaczy w 
kwietniu r. b. s.przedano w Polsce-
1.788.000 tonn węgla kamiennego, z te­
sro . kraju sprzedano 1.205.000 tonn, do 
Gdańska wysłano 17.000 tonn, a reszta 
czyli około 566.000 tonn poszło zagrani-
cp,. 

Z ogólnej ilości węgla kamiennel!o, 
sprzeda.nego w kraju w ciągu jednego 
miesi~ca kwietniowego, na~więcei przy­
pada 

na kOleje żelazne 
(222.000 tonn) i na opał domowy (112 ty­
sięcy tonn). Jedna tonna = 1000 klg. 

Hallo' To radio! 

~ ~/wt '1~~~:-' 
fil hinhieló 
'" -"j> --

Carola Lombard 
została gwiazdą po operacji 

kosmetycznej. 
(lu) Carola Lombard urodziła się w 

Fort Wayne w stani.a Indiana. Jako mło­
da dzie'Wczynaprzybyła poraz pierwszy 
do Hollywood, gdzie występowała po­
czątkowo jako 
skr<>mna aktoreczka w wytwórni "Foxa" 

Zdarzyło się jednak dnia pewnego, że 
młodziutka artystka uległa 

wypadkowi samOchodowemu. 

- Niestety, muszę jeszcze wyjść na .Ia- ' WARSZAWA.. 
sto •. Wła§nle dzwoniono po mnie." I 7.00-7.05 Sygnał. cz~5'u. 7.05-7.15 Gimna· 

dnokręg<U" z Warszawy. 19.58 Sygnał czasu. -
20.00 Koncert symfoniczny. 22.00 Sygnał czasu. 
22.15-23.50 Muzyka t3'!1eczna. 

Katastrofa i jej skutki nie były lIbyŁ 
groźne, lecz dla artystki miały przykre 
konsekwencje, albowiem groziło jej ze­
sz.pecenie. Oczywiście, że nieznana jesz 
cz.a wówczas artystka filmowa nde ' była 
ubezpieczona od tego rodz3lju ewen tual­
ności, to też kuracja kosmetyczna po­
chłcnęła olbrzymie sumy. 

• ? II styIka. 7.15-7.20 DZiennik PoraMY. 7.20-7.52 
- Czy to poważny wypadek.... ,Płyty gramQfonowe. 7.52 Chwilka gospodarst. 

Jednakże skutki O<peracji były bardzo 
pomyślne. Carola Lombard wyszła ze 

- Jeszcze jak! ... Już trzej lekarze tam są! I domowego. 7.55 Program na dzień bież. 11;57 
. ~.; Sygnał czas'll. 12.05 Muzyka symfoniczna. 12.25 

Przegląd pra:sy. 12.35 Muzyka lekka. 12.55 ' -
LIpower był w SzwaJcarII. Po powrocie Dzien. połudn. 14.55 Płyty gramofonowe. 15.05 

. KATOWICE. szpitala tylko 
7.00 TransmiSje z Warszawy. 11.57 Sygnał z dwiema nieznacznemi szramami na 

czalSll 12.05 Plyty gramofonowe. 12.25. Przegląd 
Pr.asy. 12.35 Płyty gramofonowe. 12.55 Dz. po-' twarzy. 

Opowiada przyjaciołom: I Wiadomości bieżące. 15.10 Korn. Państw. !nst. 
- Owszem, bardzo ładny kraj, nie można, ~ksport. 15.15 Płyty gramofonowe. 15.25 Ko,? 

Ittdn. z Wa1"szawy. 14.55 Płyty gramOfODQWe., Tymczasem kontrakt z wytwórnią "Fo-
15.05 Kom. gospod~rczy. 15.15 Płyty gramofo- xa" już się skończył i artystka zawarła 
nowe. 15.25 Komunl.1{at gospodarczy z War~za- inny kontrakt z Mac Sennetem u które-Powiedzieć hotele bard o czyste jed . bar· I (Jospod .. 15.35 Płyty gramofonowe. 15,45 Chwtl-

.. ' z ,zeUle ka lotnIcza. 15.50 Płyty gramofonowe. 15.55 - wyż 15.35 Płyty gramofonowe. 16.00 Muzyka . '. ' 
dzo dobre, tylko obsługa Jest okro na... Chwi<lka mQrska. 16.00 Muzyka lekka. 16.00 Mu-

- Dlaczego okropna?.. zY\ka lelkka. 16.30-17.00 Transmisja z kortów 
lekka ze Lwowa. 17.00 Przegląd wydawnictw. go pracowała rOWD1ez swego czasu Glo 
17.15 Odczyt. 17.30 Płyty gramofonQwe. 18.15 - rja Swanson. 

- Ile razy prosiłem o kawałek zwyczajne- Legji spotkania tenmisQwego Polska - WłóChy. 
I 'j , 17.00 Przeg;ląd wydawnLctw. 17.15 Slawn.e or-

Odczyt z Wa'rs'zawy. 18.35 Kom. soportowe. 18.40 Tutaj dopiero zasłynął talent tej zna 
Płyty gr.amofonowe. 19.10 Odczyt. 19.25 Roz.ma- k 't' d'ś t tk' S t d C l ro sera, to m dawali szwa carski ser_ kiestry tanec~n.e. 18.15 Odczyt 18 35 Recita'l 

~.;' śpiewa,czy M Boia.r - Przemienieckiei. 19.10 -
itości. 19.35 Program na dzień nastęJmY. 19.40- omI- ej Zl ar ys 1. tam ,ą. aro a 
22.00 Transmisje 7. Warszawy. 22.00 Prograom na Lombard przeszła do wytwornI "Para­
dzi·eń nastę.pny. 22.05 Muzyka ta'!1eCwa (płyty) mount", gdzie występuje do dzisiejszego 
22.25 Transmisie z Wlłrsza,vy. 22.40 Muzyka dnia. 

Pewien szkot Odbywa wycieczkę autem. .Dokąd jchaĆ i jalk się urządzić?" 19.20 R"-ozma­
itości. 19.35 Program na dzień nastePl1Y. 19.40 

Przed wieczorem zatrzymał się przed małym "Na widnokręgu". 20.00 Koncert symfonicZflY. 
hotelikiem I informuje się u portjera: 20.30 Dz. wieczorny. 20.40 Weeka.nd. 22.00 Mu-

taneczna (płyty). 23.00 SkrzYJ1lka pocztowa w Pr ed d l t t tk 
ięz:\>"ku fra<nooskim. z worna a y ar ys a 

- Ile kosztuje nocleg?... z}"ka tan. 22.25 Wiadomości sportowe. 22.35 -
_ Pięć szylingów... Wiadom\Jści meteQr. 22.40-23.00 Muzyka ta- WILNO. 

wyszła zamąż 

, neczna 
- Drogo ... A śniadanie?.. i 

7.00 Transmisie z Wa1"szawy. 12.05 Audycja 
dla pOborowych (muzyka). 15.20 Program dzien­
ny. 15.25-15.35 Tra<llsmisie z Warszawy. 15.35 
Muzyka popularna. 16.00 Transmisja ze Lwowa . 
lr.OO "Cyrulik Sewilski" - opera Rossiniego. 
18.15 T·ra'Mm?sje z Wa·rszawy. 18.35 Wia<l. bież. 
18.40 Ze spraw li-tewskkh. 18.55 KOl1lCert <lila 
młodziety (płyty) 19.2.'; Przegląd prasy. 19.35 
Roz,m~itoś.oi. 19.40-23.00 Traonsmisje z War-

za znanego aktora filmowego Wilna ma 
Fowella. Carola Lombard ukaże się 
wkrótce w dwóch filmach: "Nadprzyro 
dzone moce" oraz "Orzeł i res2lka". 

- Trzy szylingi ... 
....,. Strasznie drogo... A gard? ... 
- Garaż bezpłatnIe. 

- To fajnie! ... Proszę zaprowadzić auto do 
garażu I Jutro zrana podać mi śniadanie, a spać 
b~~ę w aucie ... 

Odparzenia słoneczne usuwa 
PUDER BEBE SZOFMANA 

REALNOSCI naikorzystniej sprzedaje biuro 
.. WAWEL", Kraków. Grodzka 60. Tel. 108-60. 

KRAKÓW. 

szawy. --' . 

11.50 Program na dzień bieżący. 11.57 Syg­
nal czasu. 12.05 Płyty gramofonowe. 12.25 Prze­
gląd prasy. 12.35 Płyty gramofonowe. 12.55 -
Transmisje z Warszawy. 16.00 M1JJzyka lekka. 
17.00 Pr7.eo;:ląd wydawnictw. 17.15 Płyty gr3!tno­
fonowe. 18. 15-19.10 Transmisje z Warszawy. 
19.10 Odczyt. 19.25 Rozmaitości. 19.35 Preg>ram 
na dzień następny 19.40-22.40 TraMmisie z 
Warszawy. 22.40--':'23.00 M1llZyka taneczna. LWÓW. 

POlNA~. 7.00 Audycja poranna z Warszawy. 11.57 Sy- _______________ ... 
12.25 Transmisie z Warszawy. 12.58 Sygnał gnał czasu. 12.10 Płyty gramofonowe. 12.2-5 Prze i ' .." . . 

czasu. 13.05 Płyty gramofonowe. 14.00 Giełdy. gląd Prasy. 12 .. 35 Płyty gramofonowe. 12.55 - "Wsr6d kSlązek . 17.15 Recital forte~lanowy. 
14.15 Kom. gospod. rolno i7.15 Skrzynka tech· Dz. pohldn. z Warszawy. 14.55 Płyty gramofo- 17 .. 30. \!yty gramQfonowe. 1ą·QS .,Zycle szla­
lliczna. 17.30 Referat miejsko kornit. Wy ch. Pizo nowe. 15.05 .,Silva rerum" 15 lO Kom. Państwo- checkJe 18 .. 15-~9.20 Transmisje z W~rszawy. 
17.45 KwadTans Tow. Kraiozn. 18.00 Odczyty. wego Instyt. Eks.pOrt. 15.15 Płyty: gi'cłda zbo- 19.20 RozmaitoścI. 19.35 Program n~. dZień nast. 
18.15-19.10 Transmisje z Warszawy. 19.10 Pły-I Wwa. 15.25 Kom. gosPQ<l. z Warszawy. 15.35 - 19.40-22.40 Transm. z Warszawy. 22.40 - 23.00 
ty gramofonowe. 1920 Nadoprogr3Jm z Jl.'lIstr. Płyty gT"3Jmofonowe. 15.55 Chwi.llka morska . 16.00 Muzyka taneczna. 
muiZ. 19.35 Progr3Jm teahów pozn. 19.40 "Na wi- Kon~ert orko Wystep chóru .,Esbena". 17.00 -

P ,. · ., I " 86) Je trz.y tuziny bachorów plącze się, dO-I Kot nie mial ogona, kanarek obdarty 

OZWO C e nam ·zyc k~zuje, ~rzeszczy i wydziera się po był z.Pi.erza, zło~e.ryb.ki. pływ~ły ""! a-
" ••• mIeszkantu. tramencle. - NaJbledmeJsza zas z IstOt 

Powieśt sensacylno-społeczna. 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL 

Halina Rajecka. bezrobotna stenotypist­
ka, pozbawiona środków do 7.vcia, poeta.­
nowiła z l"O.z:pruczv utopić się. 

Przeszkodzi! jej w tern szofer Paweł 
Przybor. u którego znalazła chwilowy przy­
tulek. 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi sie niechętnie do Ra­
jeckiei. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbl"LY­
mie wrażenie, co nie uszło uwa,i hrabianki 
Izabelli. Izabella jeslicze mocniej nienawi­
dzi Haliny. 

Paweł Przyb()i!", ktGry w międ.tyozuie 
zd-obył sławę asa bok6u pol$ki.ego, w decy­
dującej walce z Leforchem pcm06i kl~ę. 

Wskutek niecnej intrygi lubellI traci 
Halina posadę bony malei Reni. 

Wydalonej ze służby dziewczynie za­
proponował hr . Zbigniew. by została jego 
kochanką - ale nadaremnie. 

Zbigniew poznaje na ballu Elżbietę ks. 
Ostrogską i oświadcza sie iei. 

Nad ranem, po wesołych maskara­
dach - rozbawione i pijane niespodzie­
waną przygodą jaka się do nich uśmiech 
nęła wśród tańca. jechały pary bez tros­
kich gości do cichych i ciepłych domów 
- a przyglądały się im z zawiścią oczy 
nędzarza, nocującego na mrozie w ja­
kiejś wnęce bramy. 

Ubarwione karminem usteczka ka­
pryśnych piękności szeptały: 

- Żeby jak najdlużej trwał styczeń 
I luty: cudowny czas karnawału. 

Wyczytawszy w piśmie ogłoszenie, 
iż poszukiwana jest bona do trojga dzie­
ci udała się pod wskazany adres. 

A równocześnie zsiniało z mrozu rę-

Istna menażeria, zamieszkana przez żyjących: pani Ratańska chodziła stale 
Napisał Andrzej Zańskll stado małych, złośliwych małpek, wy· z głową. ok~ęconą mokrym ręcznikiem, 

. .. . . korzystujących każdą sposobność, aże- spazmUjąca I roztrzęsiona. 
ce ~YCIągat.y SIę ku mebu, przekhnaJąc l by zrobić kQmuś na złość. Prócz trojga małych dzieci byto jesz 
bezltto~ną Zl~ę. I Zaraz tego samego dnia w którym cze dwoje starszych: dorastajLIca panien 
. łi~lma. RaJec~~ nal~żała do ty~\:~=. zaaągażowała się Rajecka, 'mały Józio k~ i gimnazialis~a: Były t~ ~zieci z 
lZy SIę me baWIlI. I<;ledy w ren s l pociął nożyczkami portiery a podczas PIerwszego małzenstwa Ratał1<;1';lego. 
~ym pałacu ZbaraskIch strzelały but e ~ gdy rozłoszczona matka ~rządzała a- Również niesympatyczne i nyskate 
kI szamp.an~ rJJa ~ześ~ . nowozaręczonej wanturę nowei bonie że nie umie przy- awanturami. robionemi maCOSZt' i kłót­
pary: Zblgmew~ I Elzblety, o~a przeży- pilnować dzieci, w przyległej łazience n!ami z mniejszem rodzeństwem ;ramie-
wała z~ów złe I przykre c~wIle. topił ośmioletni Adamek swoją małą sio- mty dom do reszty w piekło. 
. Pam domu, chuda, Żół~lOw.a dama, strzyczkę Basię w wannie... ,O~ c.zasu do czasu uciszał.a się ta 
zona bogatego kupca, prZYJęła Ją bardzo Znów nowa awantura nowe wrzaski I menazena małp - gdy wchodZIł do niej 
pode~rzli~i~. . i krzyki. ' małpiszon najstarszy: pan Ratański. 

NIemntej. ŚWIadectwo, wystawione . Dzieci, targające się za włosy i kłó- Gruby kupiec, od k.tóreg? już zdale-
prz~z hrabIego Zbaraskiego, zrobiło cące się między sobą, godziły się z sO-1 k~ zala~ywał zapac;:h plwa kIlkoma kop­
swoJe. b" tylko wÓwczas jeśli chodziło o do- makam! lub energIcznym ruchem laski 

Snobizm kupcowej był mile podlech- kuczenie matce lub bonie uśmierzał na chwilę stado rozszalałych 
tany faktem, że nowa jej bona słułyła Były wprost nłewycz~rpane w po-' malców. 
kiedyś w ~omu arystokratycznym. ~o myslac.h. . Chowały się one wówczas do szaf, 
długI~h WIęC t~rgach o wynagrodzenIe Raz wypuściły ze wszystkich podu- pod stoły lub port jery . pokazując języ­
(nawIasem. mÓWIąc dość skąpe) - uan- s%ek i pierzyn całe pierze i bawiły się ki lub wykrzywiając się obrzydliwie pod 
gaż,orwata Ją. . w tak zwaną zimę. adresem godnego rodzica. 

Ry.chło jednak poczęła łiahna tało- Innym razem Adamek porozcinał Ten zaś zwykle - po krótkiej lecz 
wać, ze przyjęła tę posadę. brzytwą kanapy, ażeby powyciągać z soczystej konferencyjce z małżonką _ 

Przyzwyczajona do ' kulturalnego i nich włosie, potrzebne mu do sztucznej opuszczał z brzydkiem przekleństwem 
spokojnego domu, do ludzkiego trakto- brody: bawiono się bowiem w święteg<> dom, ażeby resztę wieczoru spędzić w 
wania jej (o intrygach Jzabelii zapom- Mikołaja. knajpie. 
niała już bowiem) przez swych dawnych W całem mieszkaniu nie było Jedne- Wówczas ośmielone dzieci wyłaziły 
pryncypałów, teraz nie mogła się nagiąć (gO nieuszkodzonego mebla, nie byto ser- znów ze swoich kątów i rozpoczynała 
do nowego rygoru. wisu, z którego nie brakowałoby poło- się nowa orgja swawoli i wrzasków. 

Pani Ratańska - nowa jej chlebo- wy naczynia, nie było zegara, wazonu, łialina napróżno starała się wptynąć 
dawczyni - była straszna. lustra, któreby nie nosiło na sobie śladu na uspokojenie małej bandy. Nie słucha-

Chuda, niechlujna, włóczyła się po barbarzyństwa małych wandali. no jej. Dokuczano na każdym kroku. _ 
całym domu. niby zła zmora w przy.,pep- Panowie i panie na fotografjach w al- czasem nawet boleśnie: raz mały Józio 
tanych pantoflach i rozczochranych wIo bumie, rusałki i tancerki na oblii'tzach, rozsypał na jej pościel szpilki, innym ra 
sach, wiecznie jęcząc, narzekając i kłó- porozwieszanych na ścianach, miały dQ~ zem Adamek obciał jej nożyczkami pu-
cąc się. malowane węglem lub atramentem bro- kl' l l ó 

h 
e wos w ... 

Miała troje młodszych dzieci: dwuc dy i wąsy. 
chłopców i jedną dziewczynkę - lecz Nawet i żywe stworzenia nie ODarłY 
miało się stale wrażenie, że nie troje, a- się okrucieństwu tej zacnej trójki. 

(Dalszv Clą2 futro). 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. Rozdział sześćdziesiąty szósty - Pan może być też wciągnięty. do tej 

Ela Robertson. piękna wolŁy:!erka I Rex afery ... Jeżel'i tylko wspomnimy, ze paal-
słynny akrobata, przygotowują się w wo- D - ~ I r na Robertson przybyła tu z panem, ro-
zie cyrkowym do wystQpu. Oboje są o- zl"'o"zng .. e ne staJnie pan niezwłocznie ściąg-nięty do 
gromnie szczeŚliwl, gdy:! jutro ma sic: od· ..... ., Urzędu Sledczego ... 
bYć~c~I:~unb~j wolty:!erce kocha sic skry· Kawiarnia "Cristad" . mieściła się w I znowu przy\pomniała jej się scena - Bo o co właściwie chod~i? ... 
cle klown rriko oraz pewien stały bywa· samem serau Wiedtnia, .na jednej z głów- z' "LulkSlUsowej kochanki". Tam tak sa~ I - Tego nie możemy naraz.le P?wie­
lec cyrku, którego nazywają "młodzlefJcem nych wlic, twof'Z.ących w środku miasta mo Rali.oki TJlie chciał jej wstawić samej, . dzieć ... Dowie się pan we wł~śclwym 
ze szramą". sze l'1ok1i , J)iękny wieniec. a potem obsypał ją pocał'lmlkami (talk czasie... .T eszcze ra-z prunu radz1l!11Y: 

Po występie El!. na arenę wpadł lek· 'Rla nL~A~ie bodaj' dotychczas nie wi- było w scenari'uszu!)... lepiej się nie mieszać ... 
. kim, sprę:tystym krokiem Rex. Akrobata L ~'U _ Mam dzwone'k., , W każdej' chwvld D al;",lr I' za<Trył wargi. Wrócił 00 el~, zawisł na kotwicy pod kopuła cyrku, działa tak luksusowego lokaju. WielIka ~,,,,,,h '" ci 

Rex spada nar1e z trapezu wśród og61. sala przepełndona była nalelegantszymi będą mogła zadzwonić na służbę ... - która oczekiwała go z niecieI'lpliwoś ą. 
nego przerażenia. gośćmi. Dwie onkiestry przygrywały odparła Ela. _ No cóż? _ zapytała strwoŻona.-

Zahier.'1\ go do ppttaJa, gd.z.ł. akrobata Talk d : _ Panno Elu ... - zaIC ... <>ł nagle Ra- Pom~'gła pańslra ; ... ,terwencJ'a?, .. ~acl obydwie r4tCe.~ na zmiamtę tańczącYlm PMom. ro- ......:v ~ .u 

.M}ochieniec ,,ze ezram,," łyn mafDat.& glich i pięknY'Ch toalet nde było pewnie li'Okt ". . ., . , , _ Owszem, oy,rszem... _ bl~gowat. 
lłl\$kieg.o. Edmund Stam.ieda, odwiedza z nawet w Paryżu... Zbliizyl SIę do 'I1:leJ I cnclał UlJąĆ Jej _ Przed!stawidele policji ośwIadczylii 
El" rUlalego A1krobartę w ~u, ~chie wol- Ody Ela z Daliclkim weszła na s~lę, d,łoń .. , Ela domyśJ.lł,a się, że, reżyse.r. chce mi', z'e .;,~ nl'c szczeg6IneO'o ... Prawdopo, Łyterka prz:ekonywuje go o ewej mIłości. n. Ś d Ć I ~v l> 

Po ldlIcu tygodmach Rex podniótł eię :r skierowaly się 'w ich stronę wszystkio S'Ię Jej pew~ie o wla, czy I s'P,ąra l'zowa~ dobTJIie wypuszczą panl~ zaraz na wol-
ł6~ spojrzel1!la. Przypomniała jej sLę scena la ocl!ravll Jego zam1aJrY, mÓWIąc: ność... ' 
T~ do Stanieokiego zwr6clła się z "Luksusowej Kochanlki"... Tam tak - łes~em · taka ~męc~ona ... , _ A może oałODY sofę odqo!yć tę WI!:-

dawna lego przyjaciółka, Rega Szybska. samo wchodziła do lokalu z Ra~icJc;lim... ,Rruht.k,l urwał. Skłoml SIę 1 rzekI na zY'*ę do r"""a?.. . ' Córka bogatego przemysłowca, Czyni ona ,n <Ul 

mu ~u~, te nawIązuje znajomości z TYlllko tam był f~lm, a tu - rzeczyWi- pozegnante: .. _ Wątpię... Mają nrukaz sprowadze 
- "ey;rkówką'. stoŚć... - Życzę. pam ?obreJ nocy... nia p Clin i niezwłocz'nie ... 

Ojciec na.mawlla. Edmunda, a.by zerwał Usiecllli przy stolilku. Ral'icki był bar .Ela potozyłc: ~Ię spać. Przed snem Nie byto 100ej rady. Ralicld przy~ z cyrk~I\ i oten.i.ł się z Regą Szyb~ą'A. 'h l k krople Natych U 
gdy t to mu jest potrzebne do ie~o lmteru6w. dw rovmOW'I1y. Przysiadło się uO mc zazy a uspa aJaJące . - rzekł że z samego rana uda s'ię do 'rzę 

edmund Stanlec:k1 nalebł do komitetu wkrótce k-Iililru koleg6w z wYtwómi. Bla miast zaSl~ęła, , , " , du Siedczegn, Bla <lJZiiwila się nlezmier~ 
llonorowelto. urzl\dza!l\cego wielki konkurs szwargotała jm jakoś !pO niemieolru. Bę- We ś,me zda,:,,~ło Je] sLę, że wndzl Clą nie, że z nit1 'I.em nIe poszedł. Ale Ra­
pię1rn~ścl na cala Polskę, Na konJrurslo tym d:ąc jeszcze w cY1t'llrul ł rozjeżdżaja,c po ~le wlepIOne w Je] tWaJflZ zle oczy fran- Ji.ckli wolał z astosować się dlo tradly wY-miała byĆ wybrana Kr6lowa Pieknokl, dla jl ł . t j 
której r6tne towarzystwa przeznaczyły prowli'l1c ' Śląskiej, nauczy a S1ę ego ę- z.a. wiadowców. 
I~~" nagrodo w sum'e 50,000 złotych. zyka. - -- - - -- - - -- - - Pożegnał ją i udał się zpowrotem do 1t.,. Seybaa .. ' ra się o uzyó..m. Teraz !J)rZy1Claly jej się te znajorno~ nbudzilo ją nagle pu!ka'Illie do drzwi. swego MŻlka. 
p!e.rwszeł -grody na ko nkureie pię1mo6cl. "",I Za oknem jiUlż śWilltało, Była może czwail T d h- t l czekało tW<mły fo.ło.grd wysyła za pośredntictwem ;:)~. .' t' ymczasem prze o e em 
zakładu fotoografLoznego ,,AMa" . fot~ę PanoWile prześclgaU s~ nav.:-zaJem Y: ta nad ranem. Zerwała się na POStalTIlJU juz amto. Bla wsiadła wraz z wywia-
Eli r6wniet D4 6w looDkun. Zdj~cLe to do· I WJXrZejrnościach wobec "plęlrneJ Pdhld, i zapytała przerażon}'1m głosem: dowcami. , 

. kona.n~ zoatało w czaei., .fdy Ela. po op1I-j jalk ją powszechnie nazyWano. - K10 tam?.. W Urzędzie Sledczym zaprowadzo~ 
6%CZeu.l>U palatou bł~ł.a .tę 'PO uhcach 'I - f'ran,z! - zwrócił się w pewnej - Proszę otworzyć... - odparł TIIU~ no J'ą dlo J'akl'egoś pustego gabinetu. J. e.-Teio aa.mego wteC7JM'U Stęga udaJe elę • • h d 
przypadkiem do "Cyrku Guliwera" i '!Il. cnWillIJi jeden z gOŚCl dlo przec o zącego merowy. den z wywiadowców zostal przy nIlel, 
wl~ :ma.jomOŚć z klownem Friko ZWie- k~lnera. - Ogm.1a dla pani!... - Czego paJn chce?.. drugi z~ wyszedł. M1Ijaly kwadranse, 
na .ię pne-d nim, qpowbadająe o ~w., DIe- franz wysdkl drab o suchoónlczej - Bardzo rprzepraszary,t ... - odprurł nLkt nie przychod~il. 
fioEJ!li~ł~. W chwili o~itwarzy, ~kłon:U się g;rzecznde i odp3ll'1: nunnerowy. - Dwaj p runOWI e chcą z pa~ I _ Czy dlwgo będę tu czekała? .. _ 
nła wy.ro!ru pNybywa do SI\dou Stęg., klt6ry - W tej chwmeczce... . nda, :POmówilć... ? l zapytała wreszcie miecierpl1wiona. 
po:zna.ję Elę. Wycląglnąl z klieS'zem pudełko, 'PO' ! - Teraz?... O tej por~ ... . i _ ZMaz 'P'rzyjdiZIe pan kom1sarz ... -

Dzlck1 sŁaraDiom S~ Ela wychodzi z tarł jecllną zapałkę, zbHltyol sl~ do E1!i t-...; I. ' -- T.ak"pr~zę poo1... C1 paJJ1.0Wle są odparł wywiadowca. 
wfłzłe.nła pod wuunkiem. te nIe wolno Jej - stanął jaik wryty. Nie mógl oderwać z policJ~:t. '. Komisarz Pl"Zyszeoł dopiero po go.. 
w:~r:~~;~~a":a~ - ' od::LIl~; · WZlrOOru. - . ." Sądzlła,,~~ tQf da'Iszy Oląg upIornego dzinie. Przywitał się z Elą i kazał wy, 
dwaj thlodzteńcy. \noosŁawlalacy. 4) \ .:..- No, czemu s.fę pan talk przyglląda, snu, Z opo!1q.I?... O tell porze?... I wiadowcy opuścić gabinet. 
wywIadowcy, POi:tW •• ~~._ pall1!le ober? .. - zagaJdlnąl jeden z goścI. Wyskoczyła z lóika. Otworzyła _ Aha _ rzekI wyciągając z szu-

Rexl ~Et: łrrs:;ga -=" ~ franz otrząsnął się ł odparl: drzwi. Na kory1arzu stal dtyrekłor ho- flady bimk~ lruk'ieś p~p1ery. _ Więc pa-
N!;'lWn; dma ocIIrrwa li. posiedzenie .... - Nic, nic ... Przepraosza.m.. Zdawało telu, oom~rC1W'Y. ~ dlwa.! wYWiadowcy. ni jest Bla Robertson, talk? ... 
du koukureow., mt się... - Najmocmej pan.lą przepraszamy- _ Tak ... 

~I. uzyatcuJe P!e~ n.all'~ pod :d!- Podslll11ął zapałkę, ale - z-gasZODą .. · rzekł jeden z WYWiadowców. - Pani _ CZY' dawno panri jest jtUli w Wie~ 
=~eng~~ się z ZI'1"2lllW amo - Znowu przeprosił! jeszcze .Il'a~ potarł. o Ela ROQertson, prawda?.... . cDn'iu? ... 

Nastepnea'O daJa I!a 1IPOb'h się ze pudelko, Następme skłomł SIę i WIlkI - Talk .. , Czego panowIe sobie ży- _ Od tygOdnia ... 
sprzymierzeńcem Relf. Lewad~~lm. " rabl- wśród przechodzących gości. ,czą?... _ Co pani tu robi? ... 
neote re.stwra-cjf "Trocadero. ~~~ - Dz}waJC~ny ikelner ... - roześmlala - Otrzymaliśmy nakaz sprowadze- _ WystęPUljrę w wY'tw6mi fLlmowel pr%Y'l'bt~1 a,..s;tbelll~L jej" Ub_. u się Ela. nia pani do Urzędu Sledczego... D f G" 
szy AR>' r_a '''''1 lo,,,,,t • d ? " ' . . .. . 
L~*, przybY'W'8. CIo Re<d l aowład'Il· - Zachwycony 'lin p~~ uro ą, cze- - T~raJz.... . _ Aha ... RozUJm.iem, rroz,wrnIem ... Jest 

le s!.e, te Rudllat uciekł. mt.1! zresztą nIe należy SlIę dZiiW'ić ... - . - Niestety... Natychmiast... pani artysmcą fi.lmową ... Czy dawno ju~ 
BIt spełnła tN%~ 1ewa:tferozl ~- odparł jeden z ari}nst6w. - W ja1dej sprawie?... Co się sta- pani pracuje w tym fachJU? 

, ~i~~~~:i s~Z~Q~z ~~m L!~nskim, ~ - Lekka prz7sada ... -:- od~zekł~ E.1a. ło?... '" _ Od kilku miesięcy .. , .. · ..' 
Czarnym Sokołem dowiaduje się, te Ru- - Mam wrażeI1!le raczej, te. ~l11TIe l~leś , - ~o Jm nt1e ~asza sp,rawa ... DowIe _ CZY TIJie występowata pantt mgdy 
dziak znikł bez ślad1!', .__ powody sildon!fly go do ~ł'UlZszego za- Się pam W Urzę~zle Sledczym.... nod innym na:zwisk1em? ... 

Stęga. ws~_e,l>ra.n.;u udaJe_~ d~ .JU1~.,. trzymaTJIia wZI1"oku na mej twarzy. .- Ale przeole muszę wiedZIeć o co _ Nie Ni'gdy ,~arnego u\lw"a" 1 tam p""""UCILUtJe %'0«- , 'l . D i . d " 't 'j , ...... 
~owę o taiemnic~ef wtce ,,4-1·N-9-S-V'. - Ja:k'ię powooly? - Zd'ZtJlW1 Slllę n.a- mn e posą ZaJą" za co mme aresz u ą .. :, Komisarz zajrzał do pOi6fiklych pa-
Ma to być adre.s kry>j6wkd Rudrlaka. IW. . WywiaIdowcy wzrusz:Yll~ ram~onaml. pierów ... 

Stęga odczytuje te kartkę i sprowadza Bla me nie ()dpowiedz:iala. Tkmęlo D}'1rektor hotelu z,bHżył się . do Eli. l _ A moze zna pani niejaką Emmę 
polici~ do kryj6wki I«1d'Zlaka, koht6ry w ją w tej chwhli jalkieś zle 'Przecwcie. _ TI'IUdno niech paJni i'ooie, 001 nie Schneider? 
ostatmeJ chwili rzuca s~ ze stry u na • c • ket ' ' .. d h M .... 
bruk . Przelękła Się wzroku c!izJwacz,nego - ustąPIą ... - szepnął Jej o ue a. - tO- Ela za'przeczyła !"Uchem głowy, 

R~dzłak przed śm~e<rolą prlLyzna!e się do nera. Ujrzała w jego m-enicaJCh zly ł że to omyłka, może to się wyjaśnli... _ Nigdy nawet o TlIiej me słysza-
zab6istw!,- Stllllleckieg.o i do k~M6w z błysk, który nIe wróżyl nłc dobrego. I _ Niech PCllTI obwdzi natychrn1ast pa- lam ... 
Lew~;: c=/L~!~ prz;ybY'W1l d~ Eli Starała sobie przypomnieć, czy1na RaldtOkiego ... - prosila. . _ . Może paJTIli sob!e je din ak przyporn-
i ramyka ~a sobą drzwi, gdZieś jUlŻ me wIdziała tych dz,iWlIlyoh A zwracając się db wYWi'adowców, nL Emma Schneider ... Nie? ... Szkoda .. . 

Podczas szamotanIa się r()Zleg~ sl,O strzał OCZIU, lecz napróŻtno sięgala pamięcią dodala: BaI'ldzo szkoda... A tę osobę pani 'Z,na? .. . 
i Lew~ński p.ada martwy na Ziemie, .eta wstecz do najdaw.niiejszych czas6w swej - Panowie zeohcą zacz~kać w ko- To rzekłszy, komisarz podrunął Ell 
przett:o~rz:~~~1:' wrec;aLe .z>as=ytny ty. mlodośoi.. Nie. mogła sobie p~YPom11li.eć Irytarzy, ,za!TJIim się iUbiIO~... jakiś do~umeifl~, na którym wDcI!!1Iiała jej 
tul MiJss Po,lol!lji i rozpoozyIlta 1!JO>We tycie. tej wydłuzonej twal1'zy... WYW1J.adowcy wyszlt z 'Pdkoju. Bla fotolrrafJa, 

Zgfa~z~ si~ do niej reży~0r ,RruUcki, pro. Pl'1zesńrach, wYWołany tym naglym zam!<Jnęla za nLmi drzwi. PrZ}'1Chodzily Ela ze zdumieniem przyjrzała się 
pooują.c Je, ,?el~ą rolę w hlDllle: Rallckl i1ncydentem, me trwał jednak długo. Cp jej różne mYślIti do glowy, leoz me mo~ dziwacznemu dokumentowi. Poznała 

Ela }EI~J~b~e z t~mir~j~~h~1~ za &Tani- chwlllę kro ~TIlTIY zapraszał ją db tańca~ gla zroz.wmieć na jakiei podstawie wzy- odrazu swą fizjonomję. 
~~m~dv~ie uczynf z niej wielka gwiazdę fil- R ali cki obchodził sLę z ~[ę. . jak najcWlI:. wano ją do Urzędu ~ledczego. Ody - To przecie ja ... _ szepnęła zdzi-
'mo\\'ą, szy malŻQnek. ; wdągała jiUlż płaszcz, rozległo się dne wiona. 

Stęlra l stara, się ją ~kłjOnlĆ ~o I~=~~ Nadgłk~iwał jej, był 'uprzedZająco PUlkaIllie do cl!rzwi. Do pokoju wpadł Ra~ _ A właśnie... Pani... Pani Emma 
praey fi moweJ, uwa a ąc ,a 10 grzeczny, bez zastrzeżeń - Wy,kon,ywal Noki.. Schneider. 
swego rywala, ,. j(h-.. C . t l ? yt l ci 

Stt:ga udaje sle do Ralicklego. by S2)CU- wszystkie Je] pro~vy. - o Się s a o - zap a 2') ener- _ Przepraszam ja się tak nie nazy-
rze z nim pomówić . . O drtllgtiej godZJilnie w nocy wr6of1~ do wowany. wam ... 

W czasie te j, wizł'ty Stega znaJdW~,w hotelu. 5la byla julŻ zmęczona. 0dIy Na moną pyjamę wciągmąl pa6to. _ Wszystko jedno, ale to pani. .. Tyl-
album ie fotograf.lę Eh zadedykowana J>C- i d i" d . tUJt owu 2')dawalo jej się Dyrekt'or hotelu zbudz:ił go pl1zed chWli- k h d P k'emu Stega ro zgorYClOny ucieka. WSI a a I o a a, lin f , o o to c o zi... ani i... _ koniec ... 
I Tv;nczasem Ela decyduje sie wyjść za- że widzi ocvy franza ... Jakgdyiby prze- lą ze STIlU. Więcej nie trzeba ... A wie pani co pani 

mąż 'za Stęlr;: i mówi o tem R?1ie,kie!lID- mknął w mroklu tuż obok niej.,. Pme- - Nie wiem .. , - odpada Bla. - b'l? 
Po powro~ie do hotely zn ~Jdu J e 'y~dn~k I chyliła się i o mało nie padła na ziemię ... Wzywają mnie do Urzędu !!iledczego ... Z 1'0 ~ aŃ;~ nie wiem ... 

poże ;:: l1a l ny list Steg!. ktory pisze, Z? 01}U- " ł? t ł R . Może pan mógłby się czegoś od nich do- A 
szcza ja lIa zawsze. ni e poda j ąc Jednak - Co Się pam sta o. - za~y a a - Nic pani nie wie... Szkoda ... 
;lO' VOUU tej naglej roz ł ąki.. ,licki, podtrzymując ją pod ramię. wiedzieć? .. , gdzie pani byla przed trzema lnty? .. 

Ela jest zrozpacZf1l1a: :.;un ~ta lo. S ię ,to _ Zakręciło mi się w głowie .. , - od- - Nie wie p~tni nawet o co paTJIią po- _ Występowałam w cyrku ... 
l).) Ud 7iC'lcnill odl11o\\'nCJ oclpovlled,zl l(ahc- t J " ł sądzają?... Zaraz się dowiem!... K 
l: i c I'JT,1. Obec nie wiC c z1l1:'~nia 7..d 'lnIe o wy- parla. - '~z pr~esz O... ". omisarz roześmiał się glośno. 
jeowźa z RaJickim do \\, icdl;ia, " Gdy zaJechah do h?telu. Ra~I~1 l1!Ie Wybiegł na korytarz i poprosił wry_ 

J " 'szysfko J)OSz!oby w za.pommeme, chciał jej samej zostawIĆ. " wiadowców do siebie. (D I . j t ) 
gdybv !os n.ie Zgoto\~'a l J ej nowej udręki. 'l - Panl się źle czuje... Nte I>OWlna - Raazimy paJnu lepieJ nłe miesza~ a szy Ciąg u ro • 

MJało s i ę wrażenie , Iti ~ę wiSI t Ć ... • d'" t ' z ·~,l'ł 'eden ...teh 
nad ;Iia i~k i eś groźne fatum. pailld sarna zos a na noc... S1ę v ej sprawy ... - ' r CU\. J z lti~ • 
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z ( JEST M RJĄ LUIZĄ? Do panów włamywaczy ... 
.. PrOSZf: wziąt pieniądze. ale nie 

niszczy t mebli"! 
(z) Pewna właścicielka willi podmiej­

skiej w WiecltniJu "odkryła" nowy sposób 
traktowania włamywaczy. Mianowicie 
pand ta, opuszczając na kHka dni swą 
wiHę, i obawiają,c się, iż odwiedzą ją 
włamywacze, zostawila na stoJe w poko­
ju gościnnym pewną kwotę pieniędzy, 
paczkę papierosów i kartkc treści nas tę­

Przyjaciele skazanego szpiega angielskiego 
szukają tajemniczej kobiety, aby dowieść, że 

. ona wogóle nie istnieje 
(x) Ba/We Steward, były szkocki po­

rucznik, bohater głośnego procesu szpie­
gowskiego, odsiaduie obecnie swoja, czte 
roletnia, karę w więzieniu. M!imo, że pod­
czas procesu cały LondY!I1, ba nawet ca­
la Anglja żyWo ~nteresowata się losem 
niesz.czę§liwego porucZl!lilka, obecnie po 
wYroku zailI1teresowanie oplJnH pUJbldcz­
nej bynajmniej nie osłabło. 

cem mieście, nie mógł nawet w przybli­
zeniu podać dzielnicy, w której mieścił 
się lokal schadzek. Wyjaśnienia te by­
ły oczyWMcle przyjęte przez sąd z duża, 
dozą sceptyc'Y!ZmU i uważano. ze tajem­
nicza MarJa LuiZa była pOTJrostu niemiec 
ka agentka,. która miała za zadanie przy 
sylać Stewardowi pieniadze, w ten spo­
sób aieby przesyłki te nie zwracały ni­
czYJeJ uwagi. 

Sa nawet ludzie, którzy twierdza, że 
Marja Luiza Jest wogóle postada Zmy­
ślona, przez Stewarda. 

Po wyroku skazującym rodzina Ste­
warda, jark Il"ównież i grupa jego bUi-

szych p rzy:jaciół, postanowiła wspólnie pującej: "Do panów włamywaczy! P,ro­
działać i dowieść niewinności zasądzo- szę uprzejmie, na wypwdek, gdyby pa­
negq poruc2lnLka. Przedewszystkiem po- now.ie od!wiedz,ili willę w mojej nieobec­
stanowiono odsz,UJkać ową ta-Jemnicza. ności, aby czU'B się jCłJk u siebie w dom~l, 
Marję Luizę, która była główna osią pro ale nie niszczyli mebl·i". 
cesu i która mogłaby rozwiązać zagad- Przeczuda nie omylily wra~cidelki, 
.kę wiJny lub niewiJIlJności, skazanego. albowiem do wiHi istotnie dokonano wła-

Kdltka osób wyjechalo w tym celu do manIa. Złodzieje jednak okazali się 
Berlina, aby tam wszcząć posZiUJklwanla "przyzwoitymi" ludźmi i najZlu''Petniei 
za tajemnkzą Marją Lud'zą, kttórą ~nają oceniH lUldzk1ie traktowanie. jakiego do­
tybko z OpVMl'. Podobno odlszukano już znali ze strony owej pani. Zabrall oni ie­
osiem kobiet, których wyg-ląd przypornl- dynie przygotowane pieniądze, wYpalili 
na rysopis Marii Ludzy. Rodzina ste-\ wszystkie papierosy i opuśoill w1Hę, nie 
warda twierdzi kategorycznie, że wyrok I'lliSzając niczego i nie zapominając 
s!wzuJqcy był tragiczno. omyłka, sadu. zamk,tla.ć za sobą drzwi i skręci'ć światło. 

Społeczeństwo angielskie omawiarją­
ce wypadek Stewarda, podizie1ilo się na 
trzy zasadru!cze g-ropy. Jedina z tych 
grup, do której, oczyW!hśoie, należy 11'0-
dzLna i WS~Y5Cy z.najomi wdt;Źnia, kate­
gorytCznie zaprzecza, jakoby BailUe był 
zdoLny do podobnej p'odlości, jak zdrCłJda 
tajemnic wlasnej ojczyzny d że wY1l"ok 

ska.ujący Jest tylko jaskraWl\ omyld<ą D · ł I ' , · d·· 
~;N~ltr~~k~~:~~i~~. Z a a nos( wywla u rosYJs lego 
~:~j/~~P~dt~~::za;i'~;::u~e~a;:. j~:" sparoliioOJolo rellJoluf:;a i upad~fl' (orotu 
ko ohydny szpieg j zdrajca, który za pen . .. . 
sit: 50 funtów miesięcznie sprzedal Niem ~sb) Ostatn.i0 słyszy SJ1~ ~ele o Irlle- dżiennikarzem jest szef kontrwywiadu 
cOm najtajniejsze plany swojej armii. z~ły;h :wYc~yn~ch 8.~p'le~ow !rll.n1cus- rosyjskiego hrabia Ignatiew. Gdy Igna. 

J a do te~o swOjej ręki nie przyłożę i 
scblOnieru.a panu nie ud~ielę. 

Ifrzecia &"rupa tW'ierdlzi, że Ba~Hie ktc~, llJle·n;tJeck'1c? 1 atl.lJgt~lsil{lch z cz~ów tiew zgłosił się do lzwolskiego, amhaaa· 
Steward byl bezwobnem narzędZliem w wO')lIly świartoweJ,. natomLa.st m~o .plsano dor oświadczył mu wręcz: 

Tak więc hr. Ignatiew z;muszony był 
pracować n.a właSil1ą rękę. Zwrócił się 
on o pomoc do władz francuskich, które 
przyd:z.i'eliły do jego dYSQX>zycji pewnego 
koxrusarza z Marsylji. Poczynama Igna. 
tiewa były naogół pomyślne, jednak po 
bl:sko dwuch lat.ach, gdy nastą.pił prze­
wrót w Rosji sowieckiej, stały się one zu 
pełnie bezcelowe. 

rękach wyra~imowCł!nego szpiega _ kObie-j d~t~hcz,as o ~zlał~ośOl sZ{i>lE~gow .ro- - Nie wierzę w powodzende jakkh­
ty, owej taiemniczej Marii Luizy, niewi- sY1Jsiluch. Obecme w ]~nem z C'ZaS?plSm ,kolwie:k przedsięwzięć szpiegowskich. 
dzialnego szpiega, jak Ja. w Anglii nazy- W)'Idaw,a~yc~ w Paryzu .przez e1lllJgrru;t- Uważam te wszystkie es,lcJapady za. niepo 
waja, t6w rosYJsk1ch ukazały SJ1ę ,s,praworoanLa żądan" zabawę, Móra w koosekwenoji 

Akt osabżenia zal1'Z1UJCal Stewardowi z działaJnoś.ci kontrwywiadu rosyjskiego doprowadza do ndeprzy:jeDld:l'y~h uwg6w 
szpiegostwo na r.zecz Niemiec. Miał on Pod .ko~ec roku 1 ~15, przyb'Y:ł do Pa- dyp.lomaiycmych i sk.andali międzyna.ro· 
podobno sprzedawać Niemcom sekretne ryża .dzl0nmkarz .ros)'iJskl IstomUl z po- dowych. Jeśli chce pan pracować jako 
plany arro.H angielskiej za sunnę 50 fuln- le~n.lem zgłoszen~a Się u amb~ador~ lO szp.i'eg, nie mam nic przeciwdro t-emu, jed 
tów miesięcz.n1e. W' ten sposób sprze- syJskiego Izwolskiego. lzwolskl był Jed- nak wszyebko będzi~ 'P8Jll robił na włas· 
dał on Niemcom nalnowszy plan tanków naJk Z1aWCZ<l!SU uprzedzony, że rzekomym ną rękę i na własnĄ odpoWtiecLz.ialność. 

pancernych, prolekt automatycznego re- ------------------------.. ----­lVolweru i plan jednej z twierdz angiel-

Pewnego razu Slpotkał hr. 19natiew w 
jakimś nocnym lokalu piękną arlystkę 
kabaretową, z którą zawarł bli.Zszą Ul,a­
jomość. Jak s.ię okaz.ało, artystka ta mia 
ła narzeczone~o, który padł w cz,a.&i.e 
wal,k na froncle nieIllleckim. Gdy Igna­
tIew zaproponował jej współpracę, zgo­
dziła .\~ to bez wahania. Dostała ona 
pasZ!port szwajcarskd i wyjechała do Ge­
newy, ltdzie wys.tępowała również jako 

skich. 
I akilbryczna umwa dwuch oficerów W całym procesie główna, rolę odgry 

wał notes por,UICzniJka, z !którym się on ,Jeden At nic:II pr.esłał ..,iadomośt drudiemu 
nigdy n:ie rozstawał. W lIlotesie tym O slI1e.,· śmierc:ł 
ZinaJleziono wlaśnde dokładne szilclce i wy 
liczenia, dotYlCzące ty)ch trzech tajemnic (x) Zagadką, zda się nie do rozwią­
wojskOwYch. Na rozprawie tłumaczył zania, pozostaje zagadnienie życia po· 
się StewaI1d tern, że plany p.rz;YlSzytkował zagrobowego. Istnieje życie pozagro­
sObie dla wlast1lYch studjów wojskowych l bowe, czy też nie istnieje? Nad odpo­
l że byly to jego pryWatne notailkd któ-, wiedzią na to pytanie biedzi się cały 
rY'Ch nie zam~erzat rukomIU pokazYwać. szereg ·Iudzi i uczonych. Jedni z nich 

Bardziej obci.ążającą okoHcvnością twierdzą, że wiedza okultystyczna do­
b}"la jeclmak obUta !korespondencja po-'I szła już tak daleko, że śmiało rzec moż­
I'IUcznilka z pew:na, pi~ną berliJnJka" 21naną na, że życie pozagrobowe istnieje inni 
jed)l1nle z imienia, kt6re brzmiało Ma'rja I znów twierdzą, że łączność pomiędzy 
Lu.iza. Otóż ta tajemnicza Mt;trla Luiza światem zmarłych i światem żywych 
przysyłała stale porucZnikowi większe i jest wykluczona i fakty takie nie mogą 
mniejsze sumy pieniędzy. \ mieć miejsca. 

Podczas procesu Stewal1d wY'Jaśndl, Na to twierdzenie okultyści przed-
że Marja Ludza, kobieta zamoż,na, wie- stawiają cały szereg mniej lub więcej 
dlz&ala o jego kłopotach materjalnych i tajemniczych znaków, pochodzących od 
przysyłane kwoty, POPl"'ost!uJ POIŻyczala ludzi · zmarłych, którzy przesyłają znaki, 
mu. Kim byla Ma'rja Lu~za, tego Ste- swym nalblitszym, pozostałym przy 
ward, jak opowiada, dokladInde aJlre wie- życiu. 
dział. Wiadomo mu: tyanro, że jest iko- Jedna taka, niezwykle ciekawa hi­
bietą zamęŻl11ą z towa,rzystwa. Poznał storja, zdarzyła się podczas wojny eu­
ją 00 ulMcy. a spoty!ka:11 s~ sta1e w mte- ropejskiej. Warmii austro-węgiereskiej 
sZlkaniu przy,jaclĆlild Marj~ W .zy. służyŁo dWllCh zaprzyjaźnionych ze so-

ITajemnioza pośredru!człka przyjeż- bą oficerów. Oficerowie ci jeszcza na 
<Hala Il"zekomo po niego aUJtem do hoteLu długo przed wybuchem wojny, przy­
i zabierała db swego mlesZlkanilJa. gdzie rzekli sobie, że w razie gdy Jeden z wcb 
czekała jll~ na mego Maria Lur!Jza. po- zginie, prześle o tem wiadomość pozo­
rucznik nie orJentuia,c się dobrze w ob- stałemu przy życiu przyjacielowi. Urno-

wa została zawarta w chwili rozrzew- artyst.ka kabaretowa. Wkrótce zaprzy­
nienla przy kieliszku, po obfitej libacii i jaźniła się z oficerami niemieckimi4 ba­
już następnego dnia obydwaj oficerowie wiącymi w Szwajcarji na urlopie. NJe 
zapomnieli o swojem przyrzeczeniu. przypus1zczali oni, aby młoda a,rtyS'bka 

Minęło kilka dni. W czasie wybuchu znała język nlemieoki, to tet poufne swe 
wojny, obydwaj oficerowie, prawie jed- rozmowy prowadzili tylko w tym języku. 
nocześnie zostali odkomenderowani na Wszystk,ie cenne ~czegóły ich roz­
front wschodni. .Jeden z nich był kapita- mów dootawały się później do w.iadomoś 
nem artylerii, a drugi dowodził pułkiem ci wywiadu rosyjskiego. Z jednym z oH­
piechoty. Obydwaj walczyli na zupełnie cerów zaprzyjaźniła się aIl"tystka specjal 
innych odcinkach frontu, a ważne i od- nie i zgod:ził.a się nawet spędz:ić u niego 
powiedzialne zadania nie dozwalały im noc w hotelu. Gdy Qlaz~utrz rano oficer 
nawet na wzajemne pisanie listów. ni·emiecki wyszedł na ohwilę z pokoju, 

.Przez całe miesiące żaden z nich nie artystka poczęła szperać w iego pa,pie­
otrzymywal wiadomości o swym przy- rach. W tej chwili wr6cił oficer, a widząc 
iacielu. W roku 1915 puIk kapitana znai oz kim ma do czynienia, zamlmął drzwi 
dował się niedaleko Miechowa w ówcze swego pokoju na klucz i pobiegł po kole 
snej Galicji. Na froncie trwały zacięte g6w. Sz,częśliwym jednak t.rafem przy· 
walki. Na następny ranek wyznaczona szła posługaczka sprzątać pokój. Otwo­
zostala zmiana pozycyj i w związku z rzyła ona drzwi własnym kluczem. k­
tem spodZiewano sie wzmożenia walk. tystka porwała wszystkie dokumenty o· 

Przed wieczorem kapitan siedział w licera i zbiegła, zawożąc lup do Francji. 
gronie oficerów w malej lepiance i tam Z kolei udało się hr. Ignatiewowi na­
paląc fajki omawiał sytuacje na froncIe, wiązać kontakt z generalnym sztabem 
wspominając od czasu do czasu oJczyz- aus.trjaakim. Jeden z oficer6w oŚwiad­
nę i rodzinne strony, których Jut dawno czył gotowość sprzedania za wysoką ce· 
nJe oglą~ał. ByIa godzina okol o wpół nę ważnych dokument6w. Gdy wysłano 
do ósmej, gdy nagle kapitan wstał z nik hr. Ign.atiewa począł wą.tlPić w auten 
krzesła. W Jednej chwlU zbladf on, Jak tyczność przedstawionych mu dokumen-

te. kreda i przeraŻ'Oneml oczami wPatry-t6w, :pułikownłk ów olŚwiadczył: 
ODJ~ (~opHi... no lJ)io§n~ wał się w drzwI. Ze zbladłycb warg - Ni0iylko te dokumenty ale cały 

't płynął szept "franciszku, franclszku~·... szere.g mych, jakie mam w swem posi:>. 
:J(lJ(de pOJr~qdfli paoujq fi) !Rosji sOfl)i~~f:iei' Trzeba dodać, ~e tak właśnie nazy- daniu, są ZlUpełnie autentyczne. JeS1tem 

'(sb) Na Ukrairnie imieją 'zakłady, nek b~ gotowy i wrócił do MoSlkwy. wał się przyjaciel kapitana. Oficerowie go,tów wsz)'lSlbko to S[przedać za wysoką 
których celrem jest dostarczanie czapek Ozap'ki jednak znów były nie dl() u- otoczyli kapitana, pytając co mu się sumę, jednak chcę pertrruktować z pań· 
dla robotników sowieckich. Za:kłady te żytku albowiem sezon letni m~naJ l stało? Kapitan odpowiedział: skim przełożonym. Będę n.ań czekał nad 
są bez przerwy od paru lat. cZ}'TlJ!11le w trzeba było zamówić czapki 'l, wataUną - Nie widzicie go tam? Stoi przy granicą szwajcarSlką· W ręku będę t.rzy­
dzi'eń i w nocy. i k,lapami na uszy. Cały transport wró- drzwiacb... Pierś ma rozdartą gra- mał fajkę. Szef pańSIki musi się mnie 

Dzieje się to z następujących przy- dl więc ponownie do zakładów. Od natem i umiera zdała od stron rodzln- spytać o dTo'gę do najhI.iższej wsi, a wów 
czyn: Na '.lIimę 1931 roku miały owe za- dwuch lat więc robotniCY w zalkładach nycb... Oficerowie z trudem uspokoili czas będę wiedział, z bm mam do czy' 
k~aJdy killlkadziesiąt tysięcy ciepłych! owych pracują dniem i nocą, a cZ'lpki l, kapitana, przypisując stan jego halucy- ncienia. 
czapelk podszytych wataliną i klapami I są bezużytecZl11e. nacjom na tle nerwowym. Hr. 19natiew :z,god:z.ił się na tę propa­
na uszy. Z rozmaitych przycLY'n nas tą- Obecnie po dwuch latach wędrÓWki! Dopleto w kilka miesięcy po opisa- zyc,ję i przy pomocy przemyt11ików prze 
pito j~dnak spóźnienie z wykończeniem czapek z talkiJadów do Moskwy i Z1}O- nym wypadku, dowiedziano Się, że oH- do.sta~ się p.r~ez ~ranicę amtrjacką· Pul­
tego zamówienia i cały transport czapek! wrote'rn - dowiedział się '0 tych tragi~ I cer Frahcleszek D. raniOny został kryty I kownik austf)8cki sprzedał mu wówczas 
m."zvszedt do Moskwy... na wiosnę. komicZ'!1ych zdarzel1iach rząd sowiecki : cznego dnia około godziny wpÓł do 8-ej ws%ystlde dOkumenty sztabu generalne­
Czapki okazały się bezuż 'teczne i wró- i wydał od'Po\viednie 'I.nrzL1,dzenia. Aby. odłamIdem granatu i wkrótCe zmarł. go. Było to oczywiście wielkim sukce­
ciły do fabryki l tern, że mają być przc- t wreszcie czapki zrobione na watalinie I Zmarły dotrzvl11ut słowa l zawiadomił I sem dla wywiadu rosyjs·kiego, jcd.na.k nim 
l1obione na czapki letnie. Kilka tysięcy I przybyły do Moskwy nie na wiosne, l,' o swej śmierci rtajserd~czhlejszego przy :do łan o z nkh skorzystać, naśtą,pił up.a 
robrt!1ik ĆJw wzięło ~if,' do odpruwania [lecz na zimę·.. (sb). jaciela. . dek caratu. 
klap na uszy· Na październik obstalv-



Niezwykłe przygody· motocyklisty k~a~~L~k!~~~~!~., 
k- k Ó - 5Z I - k-I t Ó Podana przez nas przed !kilku dma-warSZ8WS lago f ry przlJlchał YSląCB I oma r \II. mi wiadomość o organizowaniu przez 

.,' . Ż. K. S. Makkabi Kraków VI Obozu 
52.000 kll~metrow na m,ptocyklu. ski ej, wśród których była też spora wykazał mezwykłe zainteresowanie Sportowego. spotkała się w całym kra-
~yle pr~eJechał mIody motocyklista li~z.ba pola.ków, odbywających tam swą rai dem I prze~ dłuższy c~a.s rozmawiał ju z należnym oddźwiękiem, czego do-

war:s~awskI Zygmunt Wol.man. clęzką słuzbę. z warszawlan~~em, równlez p.rezydent dowem są liczne napływające 'lgłosze-
. Nlepraw.dopodobne, a Jednak zupeł- W Afryce wresz~ie. spotkała też Cze.cho~tow~cJ! ~assa!~ przyjął g9 na nia z wszystkich dzielnic Polski. Nad 

Ole prawdziwe.. . . . W?lmana zgoła. niecod~lenna pr~ygoda, dł~z~z~J aU~JenCJI, ':"PISUJąC Się do Jego obozem. który na miano sportowego w 
. p.o swyrt:I t!waJącym. JedYnie oSIem ktora szczęśliwIe skonczyła się tylko kSlązkl pamIątkoweJ. całej rozciągości zasługuje - roztoczył 

mle~lę~~ raldzle powrócił. Wolman do pięciodniowym pobytem W szpitalu. - ~~pytan~ o swe plany .. n~ przy- swą opiekę p. U. W. F. przydzielając 
kraju l Jest obeCnie przedmIOtem zrozu- Oto gdy przeJeżdżał on przez Jeden z szlosc opOWiada Wolman" IZ lUZ W przy ostatnio kilka namiotów co umożliwia 
miatego zainteresowania polskich sfer licznych lasów, napadło nań olbrzymie szłym roku zamierza odbyć znów rald kierownictwu obozu prowadlenie z jed­
sportowych. stado małp niewykazujących bynaJ· obierając Jednak tym razem zupełnie In· nej strony akcji biwakowej, z drugiei 

W cia,gu ostatnich kilku dni mieliśmy mnieJ sympatji dla śmiałego motocykli. ną trasę, a więc prz~z Rosje, Chiny, Ja- zaś pozwala na przyjęcie jeszcze pew­
możność kilkakrotnego zetknięcia się sty I zaczęło obrzucać go kamieniamI. ponię, Afganistan, PersJe do Palestyny. neJ Ilości uczestników ponad pierwotnie 
ze śmiałym sportowcem warszawskim. Jedynie nlezwykłel przytomności umy· Wolman byt członkiem honorowym preliminowane 100 osób. 
Wolman młody, bo zaledwie 25-1etni sIu I szybkości swego motocyklu za- 16 automobilklubów europeJskich, prze- W ramach obozu odbędzie się wzo­
blondyn o niezwykle ujmującym wyglą wdzlęcza Wolman, ·że wyszedł po pię· \vażnie francuskich i belgijskic~, kt?re rowy obóz kondycyjny dla lekkoatle­
dzie opowiada z duża, werwą i humo- cłu dniach ze szpitala w El Kef Soukes, na~at~ mu tę godność w uznantu WIeI- tów, który w tym roku da możność od­
rem o swych przeżyciach w ciągu 0- zdolny do dalszet podróży. To spotka- kos ci Jego wyczynu. powiedniei zaprawy· Pozatem przepro­
statnich o~miu miesięcy. nie z niezwyklymi "przyjaciólmi" nie A o tem. że dokonał on rzeczy wiel- wadzi kierownictwo obozu szereg im-

Już od dłuższego czasu przemy~li- odc!ągl1ęło j:dnak Wolman~ od :vyko- kiej, świadczy też .doŚć wymownie 0- prez sportowych. ja~ bieg leśny, zawo-
wllł śmiały motocyklista nad cdbyciem nam a do k?nca s,:"ego zaml~rzema. ~warta w ~arszawle wystaw~ obeJmu- dy lekkoatletycz,ne l w grach sporto-
tego raidu, ale zdaiąc ,sobie dokładnie VI. C43S1e swej wędrówki był .polak Jąca wszelkie dokumenty zWiązane z wych, oraz zawod}' o P .. 0 .. S. 
spr~wę z Ciężkiego zadania, iakie go przYJmow~ny przez szereg wybitnych tym rekordowym wyczynem sporto- Oals~e zgłQ.Szema prz~Jmu}e Z. K. S. 
czeka przygotowywal się do tej es~<a" Jednostek l tak we Włoszech Mussolini wym. M~kkabl Kraków, ul. JagJe!lollska 10 do 
t:::tdy niezwykle staran'nie i dOCJiero pcd 4 dma 20 b. m. 
kon:fc rotu ubiegłego zdecydował slę Pllłk II d k 811 I k Oli ł . 
na rozpoczęcie rajdu, który od\JVi caf- I a Dozna w po o rogu le s o- la a Olimpijczycy niemieccy 
k\~wich~ bez Nmocy jakiejkolwiel{ in_ 't. • 
~;tytUl..jj, korzystając jedynie z nS!l\~ Ijcz STURM - B. K. S. 3:1 (2:1). go i d0tkliwie go pobili laskami. Pod- wyeliminowani z tycia spor-
nvcł przyjaci6ł, a nawet cz,~sto ludzi Pomimo słabej gry drużyny B. K. S. okręg powinien z całą energia, wkro- towego. 
lurelnie nieznanych, z kt6rych S7.cze- 'lwycięstwo Sturmu nie jest przekony- czyć i winnych ukarać by na przysz- Jak Już donosiliśmy na mięazynaroĄ 

gć·lnie mieszkającemu staje w P,UYlit wujące. alhowiem przy stanie 1:1 sędzia łość usunąć podobne wypadki., dowym kongresie olimpijskim we Wie-
warszawianinowi inż. :Andre GotheJiowi prowadzący zawody p. Kasperek przy- SOŁA OSWIĘCIM - LESZCZYNSKI dniu delegat Niemiec złożył oświadcze-
zawdzięcza Wolman, jak sam opowiada znal dla Sturmu za przypadkową rękę BIAŁA 4:1 (3:0). nie. że "zasadniczo tydzi niemieccy nie 
w dużej mierze fakt przeprowadzenia rzut karny, który zdeprymował całą Zasłużone zwycięstwo Soły nad sła- bedą wykluczeni z niemieckiej drużyny 
swe~n zamierzenia do końca. drużynę B. K. S. bą drużyna Leszczyńskiego· sportowej przeznaczonej do udziału w 

Niezwykle serdecznie przyjmowali Niezależnie od tego gracz B. K. S· DZIEDZICE. IKrzYSkach Olimpijskich 1936 roku w 
Wolmana studenci polscy przebywają- SmeHy w zderleniu się z graczem R. K. S. CZECHOWICE - GRAZYNA Berlinie". 
cy zagranicą oraz emigranci. Sturmu Ruschni'okem doznał złamanIa 1:1 (1 :0). Tymczasem w kilka ani po złożeniu 

Skromny opis "spacerku" Wolmana nog!, co w zupełności załamało calą Powyżsle lokalne derby zakończy- powyższego oświadczenia, para zna-
da nam choć w przybliżeniu obraz tego' druz~ne ~. K . _ Iy się pomimo przewagi R· K. S. wyni· nych w całym świecie sportowców nie­
czego dokonał on w ciągu nie pełna 8 Bramki d Sturmu zdobyli 2 Ka kiem remisowym Bramkę dla Czecho- mieckich - Helena Mayer. mistrzyni 
mieSięcy. Stolicę opuścił on 4 wrześ. ruth Bathcl.d dla;B· K. S. ~o}dys. Sę- wic zdobył Suchoń dla Grażyny Suchy. olimpijska we florecie w r. 1928 oraz 
nla ubiegłego roku po audłencJl u Mar- dzia P. Kasperek nIe w fonme. Sędzia P. Kapczyński. najwybitniejszy szermierz niemiecki 0-

lYWIEC. Iimpjjclyk Casimir zostali usunięci z 
~załka Piłsudskiego w Belwederze, uda- HAKOAH _ SPORTKLUB 2:2 (0:0). KOSZARA WA - SOŁY 2YWIEC ~rona reprezentacyjnych zawodników 
~cl Silę wz~z d~zeihYij AUIsfJęd,!NlepmCy, Hakoah pomimo bezwzględnej prze- 4:1 (1:0.) niemieckich z racji swego żydowskie ~:!(l 

e g ę, o an Ję, ng ę, ran ę" ran-, wagi wskutek nieudolności swego napa- Z niecierpliwością oczekiwane po- pochodzenia. . , 
clę, Hiszpanie ,do Marokka hiszpanskle- du nie potrafił p(jkonać slabego prze- wyższe spotkanie pomiędzy lokalnymi Tak to wyglądają przyrzzcBl1:a hit­
go I francuskiego skąd przez Alger!ę, ci wnika. Bramki dla Hakoahu uzyskali rywalami zakończyło się zasłużonem lerowskich dzialaczy spllrtowych w 
Tun,is, TrypolJtanJę przybYł d? Egiptu, Mehl i Vergesslich zaś dla SporŁklubu 'lwycięstwem Koszawary, która szcze- Niemczech. 
gdZie przez .pełne t,rzy t~godnle czekał 'l wypadów 2 Piesch. Sędziował p. Wi- gólnie w drug-iej połowie miała wielka 
bezskuteczme na WIZy Wjazdowe do Pa siński. przewagę. Wynikiem tym Koszawara 
lestyny, których jednak nie otrzymał, BIAŁA LIPNIK - CZARNI OSWIĘCIM ma prawie że pewne mistrzostwo kla-
musz~c zmienić ułożoną uprzednio tra- 4:2 (3:1). sy A. 
sę raidu. . Nadspodziewanie ładna gra drutyny Bramki dla zwycięzców zdobyli 2 

Pojechał więc teraz przez Sycylię, Biała ' Lipnik która ·pokonała groźną Stępień 1. 1 Stępień II i 1 Waś dla Soły 
Grecję, Albanję, Jugosławję, Italję, fran drużynę Czarnych na gorącym terenie Ostrowski. Sędzia p. Macher. 
cję do Belgji, gdzie byt goszczony przez Oświęcimia. Zwycięstwo Biała Lipnik BRZESZCZE. 
fabrykę motocykli F. N. na któreJ moto było w pelni zasłużone. Bramki dla R. K· S. BRZESZCZE-HEJNAŁ KETY 
rze odbył ten gigantyczny raid. Biała LIpnik strzelili Nawara. Kul~g, La- 2:2 (2:1). 

Fabryka Jako nagrodę za ten wy. ske t Puchała dla Czarn~ch SmJeszek. Zawody Powyższe po równorzędnej 
czyn ofiarowała polakowi 50.000 fran- . Po zawod.ach zwolenmcy CZ<l;rnych grze z.akończyły się wynikiem remiso­
ków ł nowy motocykl swej marki. ~lezadow0.1em. z przegr~nej swej dru- wym. Na za wodach tvrh dO.lnal złarna­

Po opuszczeniu Belgji przejechał zyny rZUCI l! Się na sędllego prowad~- nia nogi gracz R. K. 'S Brzeszcze Gni­
Wolman przez Niemcy do Polski i prze- cego powyzsze zawody p. Dąbrowskle- da. Sędzia p. Szweda· 
bywa obecnie w Warszawie. 

Najciekawsze przeżycia miał Wol­
man w Afryce, gdzie przez piaski Saha­
ry przebył 450 kilometrów na odcinku 
Oidu-Boskra, dokąd dotychczas nie do­
tart ieszcze żaden motocyklista. Już 
<;ama "szybkość" z jaką przebył on ten 
1dcinek, a więc 5 klm. na godzinę świad 
'2Zy najwymowniej o trudnościach z 
'em związanych. 

W Afryce też spotkał się on kilka­
';rotnie z oddziałami Lesdi Cudzoziem-

?rzesu nięcie terminu 
meczu bokserskiego PoIska­

Czechosłowacja 

Międzypaństwowe spotkanie bokser­
skie Polska - Czechosłowacja, które 
odbyć się mialo w dniu 29 czerwca w 
Gdyni 'l okazji Swięta .Morza, zostało 
przesunięte na dzień 21 lipca do Pozna­
nia· Jednocześnie dowiadujemy sIę. że 
na skutek protestu Chmielewskiego za­
wodnik ten startować będzie w wadze 
średniei. a Majchrzycki wyznaczo"y 
został do wagi półciężkieJ. 

Rewja glmnastyczno-sportowa 
odbędzie się w niedzielę na boisku Zgody w Bielszowicach 

Towarlystwo Gimnastyczno Spor- Godz. 14.45 zawody w piłce recznej. 
towe przy Polskich Kopalniach Skarbo- K. S· Pole Zachodnie, Król. Huta -
wych na Górnym Sląsku urządza w K S. Zgoda. Bielszowice. Mistrz Slą­
niedzielę dnia 18 czerwca 1933 r. na bo- sika: 
isku w Bielszowicach ul. Sportowców, Godz. 16 - 19.30. zawody drużyn 
RewJę Gimnastyczno Sportową z na- senjorów w piłce nożne! o puhar Oy. 
stępującym programem: rekCji Polskich Kopalń Skarbowych. 

Godz. 9·15 - 12-ej zawody drużyn K· S. Kresy. Król. Huta - K. S. Zgo-
młodzieży w piłce nożnej o puhar Dyr. da. Bielszowice· 
Dr. Zag6rowskiego: K. S. Kresy Kr61. K. S. Wyzwolenie ŁagieW1l11ki - K. 
Huta - K· S. Wełnow1ec 25, K. S. Zgo- S· Concordia, Knurów, następnie zawa­
da Bielszowice - K. S. Concordia, Knu dy finałowe. 
rów. następnie zawody finałowe· Godz. 19.30. Ogłoszenie wyników i 

Godz. 13 bieg naprzelaj młodzieży. rozdanie nagród. 
Godz. 13.15 bieg naprzelaj starszych Koncert pelnej orkiestry od godl. 
Godz. 13 - 14 skok wzwyż, wdal i 13.15. 

o tyczce. Ze względu na hardw obfity pro-
Godz. 13 - 14.30, rzuty dyskiem, gram jak również ze względu na udział 

kulą i oszczepem. w zawodach piłki ręcznej i nożnej 6-cfu 
Godz· 14. gimnastyka. drużyn znajdujących się obecnie w do-
Godz. 14 - 16, zawody w ciężl<iei skonalej fon11ie należy oczekiwać, że 

atletyce· liczne rzesze '1.wolennik6w sportu po-
Godl. 15.30, półfinał w biegu na 100 I ~nieszC\ "": nicdzielt; 18 czerwca na bo-

rntr. Isko \V B1elszowicach. aby o~lądać bar-
Godz. 17.30. finał w biegu na 100 m. dzo ciekawe zawody. 

Mistrzostwa szermier'cze 
Europy. . 

W mistrzostwach szermierczych Eu­
ropy w Budapeszcie drużynowe mi­
stnostwo pań na florety wygrał zespÓł 
Węgier, drużynowe mistrzostwo panów 
na florety - lta/ja. a indywidualne mi­
strzostwo Gurragua (Italia). 

W r02grywkach drużynowych na 
szpady drużyna polska zostala pokona­
na przez Czechosłowację 10:22. przez 
Szwecję 6:25 i prze~ Rumunię 13:19, 
wobec clego odpadła od dalszych roz­
grywek· 

Skład drużyny polskiej był następu­
jący: Krupski, Sobik, franz, Zabielski i 
dodatkowo Segda i Friedrich (zamiast 
Zabielskiego i Krupskiego). Polacy li­
czą jeszcze w drużynowych rozgryw­
kach na szable oraz w konkurencjach 
indywidualnych na szp:,tdy i szable. 
Rozgrywki drużynowe na szable odbę­
dą się w dn. 16 - 18 bm. 

Niedzielne mecze 
ligowe w kraju 

W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostaną w kraju cztery spotkania ligo­
we. a mianowicie: POgO/1 - ŁKS \ve 
Lwowie. Wisła - Warta w Kr~ko\\ ie. 
Legja - Czarni w Warszawie i 2? p. 
p. - Warslawianka w Siedlcach. 

WIochy-Poiska 2:0 
W pierwszym dniu spotkani :l l"lliso­

wego Polska-Włochy, goście Il" • 1: 
dwa punkty. Palmero pokonał "[ li 
skiego 6:3. 6:2, 6:2. Polak grał h. ' 
Scrtorio-Hebda 6:3, 6:4, 4:6, 6:-1. 

CRACOVIA PODO(>l{ZE 4:2 (2:0; 



·lam ch mb wy w 

Przed sklepem jubilerskim na ul. Meldłinger w Wiedniu rzucono bombę, 
która uśmierciła właściciela sklepu I ciężko zraniła cztery osoby. NastępnegIl 
dnia rzucono drugą bombę. Na zdjęciu widzimy państwowego komisarza bez­
pieczeństwa majora Feya, w czasie dochodzenia na miejscu eksplozji b·Omby. 

Lotńicy hiszpańscy, kapitan Barberran (z prawej) i porucznik ColIar (z le­
weJ) wystartowali do wielkiego lotu transatlantyckiego. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Iren -I 

I 

ro spodarc 

Konferencję gospodarczą w Londynie, na którą przybyli .delegaci! 60 pa'ństw 
uświetnił swą obecnością król angielski Jerzy V, wygłasza!ąc. ~łuzsze prze­
mówienie. Na zdjęciu widzimy iragmet wygłaszania przemowlema przez króla. 

l Niemcy, które stale 
ciach, , zbroją się mimo to 

zapewniają świat o swych pokojowych tenden­
energicznie. Na zdjęciu widzimy ćwiczenia niemieck­

kiei marynarki wojennej. 

Irenka była zachwycona suknią. dłużej czekat. 
Niestety, trzeba było myśleć i o innych Irenka zarumieniła się po uszy. Nie 
częściach garderoby. mogla wykrztusić z siebie żadnej odpo-

Pobiegła więc zkolei do Irmy, dru- wiedzi. Paczka, w której znajdowały 
glej swej przyjaciółki. Nie zastała jej się pantofelki, wypadła jej z ręki. 

A więc już dziś o ósmej! O ósmej ślała o fataJnym stanie swojej gardero- jednak w domu. Musiała więc pójść do - Ja ... ja brudzo przepraszam - po-
przyjdzie do mnie! - radowała się by. innej. wiedziała wreszcie - ale nie zdążyłam 
Irenka, podnosząc się z lóżka. Dopiero teraz, gdy podniosła się z Przez cały dzień biegata po mieście, się jeszcze ubrać ... Może pan parę chwil 

To przecież było nie ~łychane. Przed łóżka, uświadomila sobie, że jej jedyna jak szalona. Nie miała nic w ustach i zaczeka w innym pokoju ... Przecież nie 
dwoma dniami zaprcsiła ją Wiktorja wieczorowa sukienka jest już zniszczo- nie mogła nawet myśleć o jedzeniu. - mogę w tej sukni wyjść z panem na mia 
bogata przyjacIółka, posiadająca wlas- na, że niema ani odpowiedniego kape- Przecież trzeba było wszystko przygo- sto ... To nie wypada ... 
ną luksusową willę i własny samo- lusza, ani pantofli, ani nawet pończoch. to wać. Piotr byt przyzwyczajony do - Dlaczego nie wypada? - zapro­
chód. Tam właśnie Irena poraz pierw- Będzie więc musiała wszys,tko poży- ele.$ancko ubraltlych kobiet. musiała się testował Piotr gorąco. - Nie chciałbym 
szy w życiu ujrzaŁa młodego, zamoż- czyć. Ale na to trzeba wiele czasu. Je- więc dostosować do jego wymagań. wcale pójść z panią do żadnego z tych 
nego przemysłowca, Piotra Parlanda, śli pójdzie do pracy, to nie zdąży tego Na szczęście udało jej się wszystko wściekle nudnych, eleganckich lokali. _ 
który w tym CZ~Sle wzbudzał ogólne załatwić. pożyczyć. Mam już dość tych restauracyj i przy-
zainteresowanie. Zatelefonowała więc natychmiast do Około godziny wpół do ósmej wie- puszczam, że pani również nie jest nic-

Wiktorję odwiedziło tego dnia kil- biura. czorem wracała do domu śmiertelnie mi zachwycona. Mój samochód czeka 
ka wyjątkowo ładnych l eleganckich '_ Jestem dziś chora - powiedzia- znużona, obładowana nairozmaitszemi przed domem. Pojedziemy za miasto. 
kobiet. ła. - Nie będę mogła przyjść. paczkami. Miała już wszystko - pięk- Jeśli pani będzie sobie tego życzyła, to 

Ale Piotr na żadną z nich nie zwra- Do tej pory ani razu jeszcze nie opuś ną, czarną suknię, kapelusz, pantofle, je- się zatrzymamy w jakiejś małej kawia-
cal uwagi. Rozmaw:ał tylko z Irenką, cila zajęć. Nawet nigdy się nie spóź- dwabne pończoszki. a nawet luksusową rence. 
biedną Irenką, stenotypistką, która ze nita. Dlatego więc szyb,ko uzyskała bieliznę i jakąś branzoJetkę. Irenka była jeszcze niezclecydowa­
swej skromniutkiej pensji musiała Jesz- zwolnienie. Jutro będzie musiała wszystko zwró na. Trzymała w ręku paczkę, w której 
cze utrzymywać brata. W pół godziny później Irenka zna- cić, ale dziś te wszystkie piękne rzeczy znajdowała się wieczorowa suknia i nie 

Nic więc dziwnego, że wie.::zór tern lazła się już u Wiktorji. należą wyłącznie do niej! I wiedziała co ma robić. ' 
pozostawił na Irence niez:ltarte wra- Przyjaciółka spala jeszcze. Musiała Gdy dzwoniła do swego mieszkania" - Ależ, panno Irenko - dodał Piotr 
żenie. Piotr odprowadzi! ją przecież czekać prawie całą godzinę. wybiło wpół do ósmej. Miała więc za- ' - w tej prostej, skromnej sukience, kt6 do domu własnym samochodem, kupli 
dla niej po drodze piękny bukiet kwia- Gdy Wiktorja przyjęła ją wreszcie, ledw:ie pół godziny czasu. Nie zdąży rą pani ma na sobie, jest pani naHadniej. 
tów, a gdy żegnali się przed jej bramą, z trudnością wypowiedziała swą proś-" nawet wypocząć. To ostatnie zdanie zadecydowało. 
powiedział: bę. Chodziło o wieczorową suknię. Otworzyła jej służąca Gdy jechali za miasto samochodem, 

_ Chciałbym batdzo spotkać się ---.:. Ależ z największą przyjemnością - Jakiś pan czeka od kilku minut!- Irence przypomniały się slowa Wi-
z pani'1. Kiedy pani ma czas? - roześmiała się 'Wiktorja, która już i s7epnęła cicho. I ktorji: 

Irenka odpowiedziała' mu bez na- wiedziała o randce z Piotrem. - Oczy-! Irena rob.iegła do swego pokoju. - J~ożyczone- rzeczy przynoszą 
"ł . wiście, że ci pożyczę! To był PIOtr! I szczescle ... 

my" u. W środę, o ósmej wieczorcm, A gdy żcgnalJ' się \V kurytarzu, Wi- - B~rdzo p~'z~pra~za~1 - za\votał ~ Tak, ~i~ skorzystała z tych rzeczy, 
D ., 1. J' 1)1" Cl1 J'(> ':-' biurz" ktoda szcpllGla: do IrenkI - ldama]ąc SIę I1lsko - Z\\'ol-I alc SZCZC;SCIC mImo to przyszło.,. 
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